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Papierowe bomby niemieckie 
i szczytowy punkt w Berlinie 


Pokiosie dnia politycznego 


Prasa niemiecka rozpoczęła nową 
ofensywę. 

Ta ofensywa jest po prostu niezdarna, 
choć krzyk jej jest równie nieznośny, 


jak wrzask murzyńskich śpiewów i mu- 


rzyńskiej orkiestry. 

Publicyści niemieccy otrzymał roz- 
kaz jednobrzmiący i plan działania zu- 
pełnie jednakowy. Bo indywidualnie 
myśleć im nie wolno. Takie jest prze- 
cież prawo hitleryzmu. 


ZNALAZŁ SIE NAGLE... 
HONOR NIEMIECKI. 

To też wszyscy bez wyjątku budują 
swe artykuły na tym samym planie, 
w którym najpierw ośmiesza się po- 
głoski o konferencji międzynarodowej, 
następnie krzyczy Się z wściekłością, że 
Gdańsk i Pomorze to kwestie wyłącznie 
niemieckie, wreszcie mówi się pate- 
tycznie O0... honorze niemieckim, który 
rozkazuje Niemcom odebrać Pomorze. 
Zakłamanie doszło tak daleko, że z całą 
naiwnością zapomina . się- o własnym 
tonie-agresywnym i zarzuca się zamiary 
zaborcze Polsce i mocarstwom zachod- 


Gdzież się urodził ten nagle znalezio- 
ny honor niemiecki? . 
Najprawdopodobniej w Salzburgu lub 
w Berchtesgaden w czasie rozmów 
włosko - niemieckich. Argument o ho- 
norze miał na celu przekonać Włochów, 
a teraz ma na celu zastraszyć Europę. 
"Ale Europa pamięta, co o honorze po- 


. wiedział minister Beck. 


SZCZYTOWY PUNKT. 

Niemcy chcą osiągnąć szczytowy 
punkt. 

Cóż to znaczy? 

Niemcy krzyczą: Gdańsk musi być 
nasz, Pomorze musi być nasze. Tylko 
Polską przeszkadza, by. nastał pokój. 
Pozwólcie nam załatwić się z Polską 


„1 będzie pokój. 


A nie... to wojna! 
I sądzą, że Europa się '©ofnie, że nie 
wytrzyma szczytowego „unktu, że 


zagrożone. Jedno jest niebezpieczeństwo, 
a mianowicie, że kanclerz Hitler nie zda- 


zlęknie się krótkiego spięcia, że Polska | je sobie sprawy z tego, jak bardzo w o- 


zostanie sama. 4 


NIEBEZPIECZEŃSTWO? 
„Journal des debats“ pisze: „Mocar- 


stwa zachodnie zadokumentowały w spo- 


sób jasny, że staną u boku Polski, jeżeli 
Polska uzna, że jej interesy życiowe są 


statnich miesiącach zmieniła się sy- 
tuacja i że mocarstwa zachodnie nie da- 
dzą się już więcej zwodzić. Wiemy, że 
nie chodzi tu tylko o Gdańsk, który jest 
jedynie pretekstem. Polska jest prze- 
szkodą dla Niemiec do sięgnięcia po 
władzę nad całą Europą. Polska jest 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej) 


Corez wiecel Polaków 
musi uciekać z Niemiec 


Przybyli do pow. chojnickiego z bydtem 


Na teren pow. chojnickiego przybyły 
w nocy znowu 4 rodziny Polaków z 
Niemiec, którzy szukają schronienia w 
Polsce. Rodacy przyprowadzili ze sobą 
32 krowy i 6 koni. Przy przekraczaniu 
granicy Ścigani byli przez samochód 
niemiecki i ostrzeliwani. Wśród ucieki- 
nierów znajduje się 92-letnia staruszka, 


(aeir oriana eet irk, i | A 


niemiecku. 
_ Jak opowiadają „uciekinierzy,. sołtys 


ich wsi w pow. bytowskim. otrzymał za- 


wiadomienie, że wszyscy. obywatele nie- 


mieccy narodowości polskiej mają być 
wydaleni i pozbawieni majątku. Wobec 


Prezydenta 'Rzplitej, 6 


kiem. W tym momencie jednak wkro- 
czyli do zagród żołnierze niemieccy, wo- 
bec czego zbiegowie nie zdołali nic za- 
brać poza bydłem i końmi. 

Biednymi rodakami zajęły się władze 
polskie. 


Dekret o parcelacji w pasie 
(> "gran'cznym = 
Dziś zostanie ogłoszony dekret P. 


pasie granicznym. Według tego de- 
kretu będą mogły być natychmiast 
parcelowane majątki w pasie granicz- 
nym, jeśli tego wymaga bezpieczeń: 


tge zamierzali: uciec z całym mająt- | stwo państwa. 


noga w: 


Rok 2 


Rozmowy wojskowe w Moskwie 
trwają 

Moskwa. Rozmowy pomiędzy misjami 
wojskowymi: angielską, francuską i sowie- 
ką były kontynuowane wczoraj od godz. 0 
rano do godz. 14 po południu. Dziś nastąpi 
przerwa w rozmowach, ponieważ członkowie 
misji cudzoziemskich będą obecni na dore- 
cznych sowieckich uroczystościach lotni= 
czych które odbędą 4tią na lotnisku w Tue 
szynie, 


Wydalenie Litwinów z kraju 
kłajpedzkiego 
KOWNO. . Litewskie. pis no. „20 Arm: 
zius* acnosi o wyiialeniu na mocy po- 
stanowienia naczelnika rclicji kraju 
kłajpedzkiego trzech marynarzy litew 


skich, pracujących na statkach litew= 
skich. 


Zgon Wojciecha Korfantego 

WARSZAWA. Wczoraj o godz. 4-tej nað 
ranem zmarł w szpitalu w Warszawie Woj- 
ciech Korfanty, przeżywszy 56 lat. 

Zmarły od lat młodocianych brał udział 
w polskim życiu politycznym i społecznym 
na Śląsku. W r. 1902 lud śląski wybrał go 
posłem do „Landtagu* pruskiego, a w rok 
później do „Reichstagu“ niemieckiego. 

W tym okresie śp. Wojciech Korfanty 
zdobył rozgłos dzięki swym śmiałym prze- 
mówieniom przeciw hakatystycznej polityce 
Pwładź niemieckich; 

W czasie plebiscytu śląskiego z nomina- 


«cji Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskie- 
go” pełnił funkcję konfisatza piebiscytowega. 


Od 1919-1930 zmarły piastował mandat 
posćlski z ramienia Chrześcijańskiej Demio- 
kracji. W r. 1930-został senatorem. W r. 1928 

siadał w gabinecie Witosa jako kobi 
į mier. 


Koncentracja wojsk niemieckich 


LONDYN. Korespondent angiel- 
skiego „Timesa“ donosi z Bratysła- 
wy, że na ulicach tego miasta zwię- 
kszyła się ogromnie ilość mundurów 
niemieckich, których nie widziało się 
dotad. Bardzo wielu Niemców, któż 
rzy od szeregu tygodni byli w Bra- 
tysławie w ubraniach cywilnych o- 
becnie oficjalnie paradują w mundu- 
rach. 


w Słowacii 


„W 2 twierdzi, że ilość woj- 
ska niemieckiego w Słowacji została 
znacznie zwiększona. Wszystkie dro- 
gi prowadzące do Zylina, najważniej- 
szej stacji węzłowej kolejowej zostały 
obecnie zamknięte dla ruchu oymi; 
nego. 

Z. tej wiadomości wynikałoby, že 
Niemcy przygotowują faktyczną 
okupację Słowacji, a przynaj- 


Aresztowania, wyreki... 


Partia hitlerowska w Gdańsku nadal prowokuje 


Gdańska policja polityczna aresztowała 
£lżbietę Burank, narodowości polskiej, za- 
mieszkałą w Rumii pod Gdynią, a zatrud- 
nioną w charakterze ekspedientki w jednym 
ze sklepów w Sopotach. 


Powód aresztowania nieznany. 


W Sopotach policja gdańska areszto- 
wała Polaka, mieszkańca Sopot Ryban- 
ta. Powód aresztowania jest dotąd nie- 
nany. 


WYROKI NA POLSKICH ROBOTNIKÓW 
SEZONOWYCH W GDAŃSKU. 

Sąd gdański w trybie przyspieszonym 

skazał robotnika sezonowego Polaka Józefa 


Przewidywany przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym 
Ranek pogodny. W ciągu dnia przejścio- 
wy wzrost zachmurzenia, miejscami burze 
i deszcze. Temperatura ok. 27 st. Słabe wia- 
try z kierunków zmięnnych. 


Lisa, na 1 rok i 2 miesiące więzienia za 
rzekome uprawianie sabotażu gospodarcze- 
go na terenie Wolnego Miasta Gdańska. 
Również przez sąd gdański do spraw na- 
głych. skazane zostały robotnice sezonowe, 


obywatelki polskie: , Jadwiga  Gabryelska, 
Marianna Arnochowska oraz Marianna Groa 
berską na 2 miesiące więzienia każda za 
rzekome podburzanie pójście reżimowi 
hitlerowskiemu. 


Kłamstwo hitlerowskie przypieczętowane 
przez profesora gdańskiego 
Co było przyczyną katastrofy kolejowej w Gdańsku? 


GDAŃSK. Wczoraj odbyła. się w sądzie 
gdańskim rozprawa przeciwko Pawłowi Łu- 
czajowi, kierowcy parowozy który w czasie 
katastrofy pociągu pospiesznego Warszawa 
—(Gdynia koło dworca głównego w Gdań- 
sku odniósł ciężkie rany i przez szereg ty: 
godni znajdował się w jednym ze szpitali 
gdańskich. Przed miesiącem Łuczaj, który 
powrócił prawie zupełnie do zdrowia, zo- 
stał w szpitalu aresztowany i oddany do 
dyspozycji sędziego śledczego. 


Wczoraj na wniosek prokuratora sąd 
skazał Łuczaja za spowodowgnłs xatastro- 


fy za zbyt szybką jazdę na jeden rok wię- 
zienia z zaliczeniem aresztu śledczego. 


Charakterystycznym jest fakt, że rzeczo- 
znawca . profesor Politechniki gdańskiej 
Niemiec, zapytany, czy powodem katastro- 
fy mogły. być ewentualnie wadliwe urzą- 
dzenia kolejowe, jak np. zniszczone podkła- 
dy i tym podobne, jak o tym nazajutrz „o 
katastrofie pisały dzienniki gdańskie, sta- 
rając się odpowiedzialność za katastrofę 
zrzucić na polskie władze kolejowe, odpo- 
wiedział, że jedynym powodem katastrofy 
była zbyt szybka jazdą. 


"mniej jej najważniejszych ośrodków 
‘z Bratysławą na czele. 


W tych dniach zostanie zainstalo* 
wana oficjalnie w Bratysławie ko» 
menda wojsk niemieckich. — Stolica 
Słowacji otrzymać ma także silny 
garnizon niemieckiej armii. Koszary 
bratysławskie, które dotychczas zaje 
mowała słowacka gwardia Hlinki, są 
pośpiesznie opróżniane na "przyjęcia 
niemieckich żołnierzy. - - 

Oto jak wygląda niepodległość 
wro ode zana przeż Hi. 
tlera: i 


Dzisiaj parada TEER 
_ gdańskiej 


Dzisiaj w piątek wieczorem na t. zwa 
placu Majowym w Gdańsku odbędzłe sig 
apel niedawno utworzonej formacji woj- 
skowej „SS-Heimwehr Danzig“ Forma- 
cja ta składa się z członków S.S., spro» 
wadzonych z. Rzeszy. Na apelu piątko- 
wym dowódca. SS-Heimwehry. „Oberst 
sturmbannfiihrer* . Goetze otrzymać ma 
z rąk Forstera ufundowany przez Gau- 
leitera sztandar. W zakończeniu odbyć 
się ma defilada 1.500 — jak zapowiedzia» 

no — SS-owców, dysponujących równiefi 
dwoma kompaniami armatek przeciw= 
pancernych. ` ae 


Premier podejmuje robotników 
- obiadem 


WARSZAWA. Premier Składkowski z © 
kazji zakończenia prac budowlanych na 
terenie gmachu Ministerstwa Spraw Wewe 
nętrznych tradycyjnym zwyczajem 
mował żołnierskim obiadem robotników. z 
trudnionych przy. tych pracach. : 
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Po likwidacji gniazd szpiegowsko- 


dywersyjnych na 


Niemcy zgrzytają zębami 


BERLIN. Zlikwidowanie niemieckich or- 
ganizacyj szpiegowsko-dywersyjnych na G. 
Śląsku, wprawiło prasę niemiecką w stan 
najwyższej irytacji, który objawia się w 
niepohamowanej wprost furii na szpaltach 
‘całej prasy porannej. Określeniami tego ro- 
dzaju jak „straszliwy terror szaleje na pol- 
skim G. Śląsku“ dzienniki dają upust swej 
wściekłości, usiłując wmówić w swoich czy- 
telników, że ofiarą czystki przeprowadzonej 


kojni i niewinni*, a nie — 
czywistości — elementy szkodliwe w naj- 
wyższym stopniu dla interesów państwa. 


KATOWICE.  Dochodzenia prowadzone 
przez władze polskie w związku z napadem 
na odcinku granicznym pod Rudą Śląską 
dnia 9 bm. w czasie którego ciężko ranny 
został polski strażnik graniczny Władysław 
Pieczychlebek oraz z zabójstwem na przejś- 
ciu granicznym Szarlej pow. Tarnowskie 
Góry w dniu 14 bm. policjanta Wiktora 
Szwagla, doprowadziły do ujęcia kilku spra 
wców względnie wspólników tych napadów, 
m. in. Pawła Kalety, zabójcy policjanta 
Szwagla. 

Zeznania aresztowanych pozwoliły usta- 


Polecy we Francji ponoszą 

najwyższe ofiary 

Prezes Światowego Związku Polaków z 
Zagran cy wojewoda pomorski Władysław 
Raczkiewicz <traymał a Rady Związku 
Polaków we Francji pismo mastępującej 
treści: 

„Przedstawiciele Związku Polaków we 
Francji — zgromadzeni w Lille na zjeździe 
Rady Związkowej przesyłają Ci Panie Pre- 
zesie serdeczne wyrazy wdzięczności za pra- 
ee nad wytwarzaniem ścisłej łączności Pola- 
ków — emigrantów z Narodem Polskim o- 


raz zapewniają, że w celu wzmożenia obron- 


ności i bezpieczeństwa Państwa naszego wy- 
ehodźtwo polskie we Francji nie cofnie się 
przed najwyższymi ofiarami i w duchu tym 
wychowywać będzie młode pokolenie". | 
Nowy okręt wojenny W.Brytanii 
LONDYN. W stoczni w Belfaście spusz- 
ezono wczoraj na wodę nowy lotniskowiec 
brytyjski „Formidabłe”. Na uroczystość 


wodowania nowego okrętu wojennego przy- 
%ył minister lotnictwa Kingsley Wood. 


Atak samolotów franc. na Anglię 


"Nocne manewry lotnicze francusko-angielskie 


PARYŻ. Ministerstwo lotnictwa ogłasza, 
fo w ciągu nocy z 16 na 17 bm. kilka eskadr 
francuskich w ogólnej liczbie 200 samolotów 


Pokłosie dnia politycznego” : 
(Ciąg dalszy ze strony 1-szef) 
zawsze gotowa do rokowań w sprawie 


oparte na zasadach, wysuni 
Warszawę, a nie może być kapitulacją 
wobec Niemiec”. 

„Jeśli jutro z woli kanclerza Hitle- 
ra* — pisze „LOeuvre* — „wybuchnie 
wojna, to Francja czeka i jest gotowa”. 

To samo stwierdza prasa angielska. 


NA CAŁYM FRONCIE BEZ ZMIAN. 


A więc histeryczny krzyk prasy nie- 
mieckiej, który miał być „wspaniałą 
ofensywą”, rozbił się — już nie po raz 
pierwszy — o granitową ścianę pokoju. 
Trwa ona niezmienna i nienaruszona, 
choć tuż przed nią wyprawia coraz bar- 
dziej mcieszne skoki papierowa nie- 
miecka ofensywa. : 

Polska i państwa z nią związane wie- 
dzą już przecież od długich miesięcy, że 
stoją w obliczu wojny, której nie chcą, 
ale której się nie boją. 

I to odbiera hitleryzmowi resziki 
równowagi. Berlin osiąga szczytowy 
punkt. Bo mu zaczyna brakować od- 
dechu. 

My oddychamy równo i spokojnie. 


Śląsku 


lić, że na terenie Rzeszy stworzona została | łania przy organizacji dywersji z zagrani- 


na Śląsku Opolskim specjalna organizacja 
o charakterze szpiegowsko - dywersyjinym. 

Na. podstawie wyników  przeprowadzo- 
nych rewizji, władze sądowe zarządziły za- 
aresztowanie pod zarzutem dzłałalności an- 
typaństwowej i niire: „oraz współdziu- 


cy kilkudziesięciu obywateli polskich naro- 
dowości niemieckiej oraz kilku obywateli 
niemieckich i opieczętowanie szeregu lokali 
organizacyj Jungdeutsche Partei i Gewerk- 
schaft Deutscher Arbeiter na terenie Gór- 
nego Śląska. 


Szajka „gestapowców” w Szwecji 


zlikwidowana 
Niemcy wszęfzie szpiegują I brużdżą 


SZTOKHOLM. Prasa szwedzka dono- 
si o wykryciu działającej od pewnego 
czasu w Sztokholmie komórki tajnej po- 
licji niemieckiej (Gestapo). W związku 
z tym aresztowano agenta Gestapo, ry 
ry podając się za komunistę-emigr. 
Niemiec, yae repera a 
i zbierać informacje w kolach szwedz- 
kiej lewicy. Ponadto aresztowano kilku 
innych Niemców. 


Jeszce jedna komedia 


Jak wykazały rewizje, wok: ge" 
ne w micszkaniach aresztowarych, sta- 
rali się oni pod kierownictwem przysła- 
nego z Rzeszy agenta zdobywając infor- 
macje odnośnie rae i fabryk bro- 
ni i amunicji, stanu istniejących zapa- 
sów oraz prowadzili listy emigrantów 
niemieckich i -zwedzkich działaczy po- 
litycznych i dziennikarzy, wrogich reżi- 
mowi hitlerowskiemu. - 


Polityka — polityką — 
o handel — handlem 


WARSZAWA. W dniach 16 i 17 bm. ba- 
wili w Warszawie członkowie niemieckiej 
komisji rządowej w celu przeprowadzenia 
rozmów z komisją rządową polską na temat 
ustalenia eksportu z polskiego obszaru cel- - 
nego do Niemiec na okres najbliższych 3-ch 


„miesięcy. 
Podkreślić , że w związku z cal- 
kowitym odmrożen em należności polskich 


eksporterów w Niemczech, które istniały w 
poprzednich miesiącach, plan eksportu do 
oi na orga wrzesień— listopad 1939 r. 
ustalony został na poziomie wyższym niż w 
bieżącym kwartale. 


Przy okazji tych rozmów omówiona żo- 
stała sprawa erni A z Polski do Czech i 
Moraw we wrześniu br. 


Mjr. Stevens przybył do Polski 
na „Batorym” 


Wezoraj rano przybył z Nowego Jorku 
do Gdyni ms. „Batory“, przywożąc pasaże- 
rów, ładunek i pocztę. 

Wśród pasażerów „Batorego” znajduje się 
najmłodszy, bo zaledwie 33 lat liczący sena- 
tor stańu Massachussets, p. Skibiński, który 
przybył po raz pierwszy w życiu do Polski. 

Na pokładzie „Batorego“ przybył również 
major armii amerykańskiej Albert Stevens . 
z małżonką, ażeby wziąć udział w przygoto- 
waniach do projektowanego we wrześniu 
polskiego lotu do stratosfery. 


1-tysieczne wojsko czeskie powołuće protektor Neurath 


PRAGA. Biuro prasowe protektora 
Rzeszy von Neuratha ogłosiło rozporzą- 
dzenie w sprawie organizacji t. zw. cze- 
skiego wojska rządowego. 

Naczelne dowództwo wojsk rządo- 
wych składa się z generalnego inspekto- 


ratu z siedzibą w Pradze. Generalnym 
inspektorem wojska rządowego został 
mianowany gen. Eminger. Oficerem łą- 
cznikowym między czeskim wojskiem 
rządowym a armią niemiecką mianowa- 
ny został płk. Szczepański. 


Nie ulegniemy nigdy siłom agresji 
— woła angielski minister lotnictwa 


Londyn. Angielski minister lotnictwa, 
Kingsiey Wood, przy spuszczaniu na wodę 


"ze cele. Nie dążymy do sporów z żadnym na- 
rodem lub krajem. Ufamy, iż nasza dobra 
wiara i ezlachetne zamiary są powszechnie 
znane. Naród angielski, podobnie jak więk- 
r | 2 F amm w innych krajach, pragnie 


dokonały lotu ćwiczebnego nad terytorium 
centralnej i południowej Anglii. W raidzie 
uczestniczyły eskadry zarówno bombowców 
ciężkich i lekkich, jak i eskadry samolotów 
myśliwskich. Eskadry przeleciały trasę Pa- 
ryż, Liverpool, Bristol, Birmingham, Man- 
chester, Paryż — bez lądowania. 

Powyższy raid samolotów francuskich 
nad Anglią — kończy komunikat — podob- 
nie, jak i dokonane w końcu ub. miesiąca 
loty bombowców brytyjskich nad Francją. 
przyczynią się do wzmożenia współpracy 
flot powietrznych obu krajów i nadania tej 
współpracy jak największej skuteczności. 

LONDYN. Ubiegłej nocy, gdy W. Bryta- 
nia była pogrążona w głębokim śnie, bom- 
bowce francuskie przeleciały kanał La Man- 
che i „zaatakowały“ szereg miast brytyjs- 


Są jednak rzeczy, które stoją nawet powy- 
żej pokoju. Cenimy nie tylko naszą wolność, 
ale i wolność innych narodów. Wykonamy 
wiernie wszystkie nasze uroczyste zobo- 
wiązania, nie poddamy się nigdy i nie ule» | cie. 
gniemy siłom agresji. Możemy iść naprzód 
w pełnym zaufania w nasze siły. | 
' Kingsley Wood dodał, iż siła. Wielkiej 
Brytanii oparta jest nie tylko na potędze 
materialnej i finansowej, ale również t na 
921 PRTĘPAM woli całego na- 
rodu. 


kich. Piękna, bezchmurna noc. pozwoliła 
brytyjskiej obronie przeciwłotniczej natych- 
miast wykryć nalot aparatami podsłucho- 
wymi oraz uchwycić „nieprzyjacielskie* bom 
bowce światłami reflektorów. Samoloty 
francuskie, które wyleciały ze swych baz 
we Francji o godz. 3 rano, dokonały nalotu 
na Liverpool, skąd powracając przeleciały 
nad Cambridge, Cardiff, Bristoł i nad Lon- 
dynem, udając się do swoich baz, gdzie przy 
były po 7 godzinnym locie ok. godz. 10 ra- 
no. Ten nocny atak utrzymany w najściślej- 
szej tajemnicy, stał się wiadomym publiez- 
ności dopiero po południu, gdy nad Anglią 
ponownie ukazała się eskadra potężnych 
bombowców frańcuskich, poprzedzona przez 
samoloty myśliwskie i wywiadowcze. 


Bujdy hitlerowskie — to kiepska 
amunicja wojny nerwów 


Prawda o rzekomym zajściu u przyczółka tczewskiego 


Niemiecka prasa w Gdańsku, a w Ślad 


za tym oczywiście prasa Rzeszy, podniosła 


wielki gwałt z powodu nowej jakoby „pro- 


wokacji* polskiej, jaka miała się zdarzyć 
w środę wieczorem w Lisewie, koło tczew- 
skiego przyczółka mostowego. — Rzekomo 
więc, według relacyj hitlerowskich — znaj- 
dująca się na terytorium gdańskim grupa 
dziennikarzy niemieckich, a nawet (0 zgro- 
zol) angielski fotograf prasowy, stali się o- 
biektem strzelaniny ze strony polskich żoł- 


nierzy. 


Tymczasem po bliższym zbadaniu sprawy 
— cóż się okazuje? 

Oto cała historia o ostrzeliwaniu została 
przez hitlerowców zmyślona i wyssana cał- 
kowicie z pałca, dla niezbędnego widocznie 
podniecania społeczeństwa niemieckiego, 
które karmi się takimi bujdami. 

Pewne jest jednak, że tego rodzaju „woj- 
na nerwów“ najdotkliwiej olbije się na 
własnej skórze narodowych-socjalistów; wy- 


raźne tego objawy są już w Gdańsku, w na- 
I strojach tamtejszej ludności niemieckiej. 


Stan liczebny wojska rządowego wy- 
nosić będzie 7 tysięcy osób, w tym 280 
oficerów. Oprócz tego w skład wojska 
wchodzić będzie 200 urzędników woj- 
skowych i 350 urzędników eywilnych. 

Umundurowanie wojska rządowego 
jest koloru khaki z żółtymi wyłogami. 
W przyszłości ma być koloru jasno zie- - 
lonego. 

Komunikat podkreśla, że w wojsku 
rządowym zarówno oficerowie, jak i sze- 


stało dotychczas przygotowane. Celem 
czeskiego wvjska rządowego jest utrzy- 
> Aoc bezpieczeństwa w prażełktera.- 


* Pogrzeb policjanta, kia 
przez dywersantów ae af? 


KATOWICE. W  pogranicznej miejsco- 
wości Piekary Śląskie-Szariej odbył się wcza 
raj pogrzeb śp. posterunkowego policji woj. 
śląskiego, Wiktora Szwagla, który pełniąc 
służbę, zastrzelony został przez dywersan- 
tów niemieckich. 

Pogrzeb zamienił się w manifestację na- 
rodową ludności polskiej. 


Tandeta niemiecka 
SZTOKHOLM. Na lotnisku w Haeger- 
naes wydarzyła się wczoraj katastrofa szwe 
dzkiego samolotu bombowego. Trzy osoby 
poniosły śmierć, 
Prasa szwedzka zwraca uwagę, że jest to 


w krótkim czasie druga już katastrofa te-' - 


go samego typu bombowców, — pocho- 
dzenia niemieckiego. Szereg dzienników do- 
maga się wdrożenia śledztwa celem ustale- 
nia, czy przyczyną wypadków nie jest. zły 
materiał, zastosowany w budowie bombow- 
ców, dostarczonych przez fabryki niemie- 
ckie. 
ZARZ ZA 
Pismo holenderskie demaskuje 
insynuacje niemieckie 

AMSTERDAM. „Nieuwe Rotterdamsche 
Courrant* rozprawia się z zamieszczonymi 
ostatnio w niemieckim czasopiśmie wojsko- 
wym. „Deutsche Wehr* wywodami w któ- 
rych m. in. przytoczone zostały pogłoski © 
zamiarach rządu Stanów Zjednoczonych 
nabycia od Holandii w drodze kupna kolo- 
nii Surinam i Curacao, celem założenia tam 
baz powietrznych i morskich. Pismo holen- 
derskie z całą stanowczością odrzuca insy- 
nuacje niemieckie, stwierdzając, że Holan- 
dia sama potrafi obronić swój stan posiada- 
nia na wypadek jego zagrożenia. 
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> chciałyby i potrzebują 


PRZEGLĄD PRASY 


Nowe balony próbne to balony 

A „pokojowe“ 

„Czas“ zastanawia się nad omawianą przez 
nas wczoraj tajemnicą narać w Salzburgu i 
pojawienie się wiadomości © projektowa- 
nych konferencjach międzynarodowych łą- 
czy z wynikami tych obrad. 

„Pseudopokojowe balony próbne oraz 


nagłe zaproszenie prof. Burckhardta do 


Berchtesgaden posiadają, być mo łącz- 
ność z ostatnimi konsultacjami włosko- 
niemieckimi. Świadczyło by to, że hamu- 


jący wpływ Włoch odniósł w Berlinie 


pewien skutek, że obrano tam metodę 
* pokojowa“. Metoda ta nie oznacza oczy- 


wiśeie zmiany celów polityki niemiec- 
- kiej. Jest ona tylko nową próbą realiza- 


cji tych celów. Będą jej towarzyszyć roz- 


- maite quasipokojowe miraże. Można być 


pewnym, że nikogo nie zdołają one zmy- 
lié. Bolesne ROA 0 na 
uż się nie powtórzą. Nowa konferencja 
RE tylko wtedy miałaby 
rację bytu, gdyby z góry zostało zastrze- 
żone, że pewne rzeczy w ogóle nie nadają 
się do dyskusji. Przedmiotem dyskusji 


nie mogą być przede wszystkim prawa | 


i interesy polskie w Gdańsku. One muszą 

być respektowane”. 

Ciekawa rzecz, jak długo jeszcze będzie- 
my musieli „wbijać Niemcom w głowę” zde- 
cydowaną niezmienność naszego stanowiska. 


Stanowisko Włoch w razie wojny 


„Gazeta Polska“ w specjalnej korespon- 


dencji Feliksa Chrzanowskiego omawia 0- 
becną sytuację Włoch i poddawszy gruntow- 
nej analizie plany wojenne, jakie istnieją 
lub mogą istnieć po obu stronach frontu, 
tak kończy swój niezwykłe interesujący ar- 
„dykuł: 

F „Wprawdzie we Włoszech rozlegają 
się wciąż apele pokojowe, wprawdzie jest 
rzęczą notorycznie wiadomą, że Włochy 
po wojnie abisyńskiej i hiszpańskiej 

giego okresu 
spókoju, ale okoliczności mogą rachubę 
tę przekreślić. Byłoby też rzeczą bardzo 
ryzykowną i niebezpieczną twierdzić, że 
w wypadku wojny Włochy zachowają ne- 
utralmość. Napewno jednak aż do ostat- 
niej chwili Włochy będą się starały woj- 
ny uniknąć. Rozwój wypadków może jed- 
nak łatwo doprowadzić do tego, że wojna 
ta będzie dla Włoch nieunikniona", 
Rozwój wypadków jest, oczywiście, zu- 
pełną tajemnicą. Lecz na podstawie wszyst- 
kiego, co wiemy dotąd o Włoszech, a szcze- 
gólniej na tle ostatnich wielkich manewrów 
włoskich, da się stwierdzić, że 100 proc. nie- 
mal pewnością, że kierownicze czynniki 
wojskowe Włoch nie myślą w żadnym wy- 
padku o wojnie ofensywnej. 


a r NE A WA O m A 
bezpiecza samoloty pożaru 
Lomdyn. Ministerstwo lotnictwa zakupiło 

patent nowowynalezionego aparatu, którego 


działanie zapobiegać ma wybuchowi pożaru 
samolotu w razie upadku lub kabotażu. Me- 


przez pilota. 
„ Nowy aparat gaszący, którego produkcja 
już została rozpoczęta, zastosowany będzie 
vw przyszłości ma wszystkich  saznołotacł 
wojskowych 


PIATEK. DNIA 18 STERPNIA 4930 R. 


Prasa 


Położenie Polaków w Prusach Wschod- 


nich jest obecnie bardzo ciężkie. Masowe 
wysiedlania z ziemi 


polska? Czy jest ona pośrednikiem słowa 
polskiego, czy jest obrońcą ojców mowy, 
ojców wiary, czy przede wszystkim broni 
samą ludność polską? 

Zasadniczo winna się na wszystkie te 


ojczystej i terenów 
przygranicznych, barbarzyńskie napady, 
krzywdzenie w urzędach i w kościele — 
wszystkie te zarządzenia zmierzają do bez- 
względnego wytępienia polskości w Pru- 
sach Wschodnich. Jakąż w takich warun- 
kach rolę odgrywa wychodząca tam prasa 


do więzienia. j 


Od szeregu tygodni cenzurę prasy pols- 
kiej objęło osławione „Gestapo“, więc jest 


25 lat temu 


18 sierpnia 1914 r. 


Po boju pod Brzegami stoczonym 
dnia 14 sierpnia, oddziały wraz z Ko- 
mendą Główną przybyły na noc dnia 
15 do Korzecka, po czym dn. 16 skon* 
centrowały się w obszarze Bolmina. 


Według przewidzianych norm orga- 
nizacyjnych, zorganizować miano pięć 
batalionów miechoty, a to: batalion I 
pod Mariana Żegoty - Janu- 
szajtisa, II-gi pod komendą Mieczysła- 
wa Norwida - Neugebauera, I-ci pod 
komendą Edwarda Śmigłego - Rydza, 
IV-ty pod komendą Tadeusza Wyrwy* 
Furgalskiego, V-ty pod komenda Ta- 
deusza Michała Karasiewicza - Toka- 


go Śni kiego, liczace razem trzy* 
dziestu kilku ludzi. Pilsudski. zamte- 
rzając zorganizować w ramach swego 

ziału również artylerię, wysłał do 
Krakowa Ottokara Brzezinę ps. „Brzo- 
za", który iako b. oficer austriacki, ma- 
jąc stostknki w sferach wojskowych. 


| mógł łatwiej niż? inni oficerowie ode 


działu uzyskać przydział potrzebnego 
sprzętu artyleryjskiego. 
Prócz oddziałów bojowych, organizo- 
wano również oddziały pomocnicze, a 
to oddział wywiadowczy, złożony prze* 


ważmie z dawnych bojowców Polskiej 
Partii Socjalistycznej, t. zw. „beków” 
— pod komendą Rajmunda Jaworow- 


skiego. Kierowniczką wywiadowczyń, 
działających przy oddziale, była Alek- 
sandra Szczerbińska, późniejsza żona 


Piłsudskiego. Organizował się również 


pod komendą dr. Stanisława Roupper- 
ta oddział sanitarny, tabory bataliono- 
we, oraz tabor ogólny, ten ostatni pod 
komendą Zygmunta Klemensiewicza. 
Wspomniane prace organizacyjne pro- 
wadzone w Bołminie, dn. 17 sierpnia 
oraz w Rukoszynie dn. 18-go. 
Przeprowadzona reorganizacja pod 
wzalędem obsady personalnej oficerów 
była jeszcze niejednokrotnie zmienia- 
na, ze względu na ciągle zmieniające 
się okoliczności oraz konieczność wy- 
syłania poszczególnych osób do prac 
organizacyjnych. Zasadnicze ramy jed- 
nak organizacji oddziału nie zostały 
zmienione. W ciągu sierpnia został zor- 
ganizowanu jeszcze Vl-ty batalion, t. 
ew. rekrucki, w skład którego weszli 


| ochotniczy z Królestwa. 


W dniu 18 sierpnia delegaci Komi- 
tetu Wolontariuszów przeprowadzili 
konferencję z ambasadorem rosyjskim 
w Paryżu lawolskim, podczas której 
akazało się, że manifest wk. ks. Mikoła* 
ia mie ma charakteru urzędowego. 


Wplynęle to orzeświajcco na niektó- |" 
rych członków Komitetu, którzy prze- | 


się na 


bezwzględnej walki z Niemcami, bez 


porozwmiewania się z Rosją. 


„Jako cymbał kiepsko brzmiący..." 


..Jakże błogo i spokojnie upływałyby 
miesiące letnie roku 1939, gdyby nie Po- 
lacy! Jakże rozkoszowałby się obywatel 
Niemiec wywczasami letnimi, gdyby nie 
ciążyła nad nim straszna zmora i o- 
kropna groźba napastniczych zamysłów 
polskich! Jakże odetchnąiby z ulgą świat 
cały, gdyby nie agresywne zakusy Pol- 
ski, wymierzone przeciw tak potulnym, 
tak sielankowym, tak słodko i niewinnie, 
jakby na fujarce pastuszej, nucącym swe 
pokojowe zapewnienia, Niemcom! 


. Oto ton, w jaki w obecnej fazie „bia- 
łej wojny“ uderzyła propaganda nie- 
miecka. Gdy się czyta prasę Trzeciej 
Rzeszy, słucha mów wiecowych czy radia 
niemieckiego — można się zaprawdę roz- 
czulić: Niemcy przecież nie wadzą ni- 
komu, nie żywią wobec nikogo żadnych 
pretensyj... Ale Polska — to potwór dra- 
pieżny, nienasycony, napastliwy. Polska 
roi zdobywcze plany. Polska rozpętuje 
niszczycielską wojnę. Polska zagraża ła- 
dowi i spokojowi Europy. 


Tak przekonuje swych czytelników 
„Völkischer Beobachter“ czy „Angriff“, 
tak, trzy razy dziennie dowodzi każda 
stacja nadawcza radia niemieckiego 
i tak „gdańszczanin* Forster przeraża 
swych rodaków w swym rodzinnym mia- 
steczku Fürth pod Norymbergą. 


Kto w to wszystko ma uwierzyć? Kto 
się ma dać przekonać, że po Anschlusie, 
po Sudetach, po zaborze Czech i Kłaj- 
pedy, po zażądaniu Gdańska, stroną na- 
pastniczą jest... Polska? 


Kto w to ma uwierzyć? Polacy? 
Niemcy? Świat? 

Chyba tylko Niemcy. I to tylko chło- 
pięce tenory i dziewczęce soprany, któ- 
rych „Pfuj!“ dźwięczało, gdy na Długim 
Rynku w Gdańsku p. Forster przerażał 
młode serduszka grozą polskich agre- 
sywnych zamiarów. Bo już trudniej so- 
bie wyobrazić, aby co dojrzalszy i po- 
ważniejszy „Bürger“ niemiecki w Heidel- 
bergu czy Dreźnie wierzył w niebezpie- 
czeństwo, grożące mu ze strony połskiej... 
Wierzył, że ta niecnota Polska żywi za- 
mysły napastnicze, że to Polska rozpę- 
tała stan zagrożenia wojennego, by na 
terytoriach niemieckich dokonywać pod- 
bojów. 

Świat? P. Goebbels chyba nie jest tak 
naiwny, by mógł przypuścić, że za gra- 
nicami Trzeciej Rzeszy znajdują się lu- 
dzie, którzyby wierzyli w baranka nie- 
mieckiego i wilka polskiego... Świat prze 
żył od października r. ub. da marca rb. 
kilka faktów, które rozstrzygnęły kwe- 
tię, kto właściwie jest agresorem w Eu- 
ropie. Kto przykładał Schuschniggowi, 
Hasze, Tisso rewolwer do piersi z okrzy- 
kiem: dawać! — i z refrenem z ballady 
niemieckiej: „und bist du nicht willig, 
so brauch ich Gewalt“... Jeśli nie dasz po 
dobremu, to użyję gwałtu. 

Świat pamięta oświadczenie sternika 
naszej polityki zagranicznej, ministra 
Becka, oświadczenie z 5 maja rb. w Sej- 
mie: 

— „Napewno ani Anglia ani Polska 
nie żywią zamiarów agresywnych w sto- 
sunku do nikogo, lecz również stanow- 


czo stoją na gruncie respektu dla pe- 
wnych podstawowych zasad postępowa- 
nia w życiu międzynarodowym*. 

A w świeżej pamięci ma świat oświad- 
czenie naszego Wodza Naczelnego, Mar- 
szałka Śmigłego-Rydza z 6 sierpnia na 
zjeździe krakowskim: 

— „Nie żywimy w stosunku do niko- 
go agresywnych zamiarów, co jest chyba 
jasne i nie ulega wątpliwości, tak samo 
jak nie ulega żadnej wątpliwości, że 
przeciwstawimy się wszystkimi środka- 
mi, bez reszty, każdej próbie bezpośre- 
dniego lub pośredniego naruszenia inte- 
resów, praw i godności naszego pań- 
stwa". 

Tu zostało najwyraźniej powiedzia- 
ne: czego chcemy i co zrobimy? Chcemy: 
— „respektu dla podstawowych zasad 
w życiu międzynarodowym”, chcemy: 
— by nikt „bezpośrednio lub pośrednio" 
nie naruszał „interesów, praw i godności 
naszego państwa“. A co zrobimy, gdyby 


"kto poważył się naruszyć? Ano, wiado- 


mo.. „Przeciwstawimy się wszystkimi 
środkami“. 

Pomysł, by w „wojnie nerwów“ Pol- 
skę przedstawić jako stronę napastują- 
cą, jest — użyjmy określenia niemiec- 
kiego — „ein totgeborenes Kind“... poro- 
nionym płodem... 

Zaprezentowanie tego potworka świa- 
tu, Polakom, a nawet co rozsądniejszym 
Niemcom, świadczy, że propaganda nie- 
miecka, nie mogąc już trafić do nikogo 


logicznym i rozsądnym argumentem — 


w piętkę goni. < W. M. 


sę 


ona ostrzejsza, niż ją przewiduje narodowo- 
socjalistyczna ustawa prasowa. A to dlate- 
go, że jak wiadomo „Gestapo* wykonuje 
władzę nawet nad obowiązującymi ustawa- 
mi. ; 

W rzeczywistości sprawa przedstawia się 
v ten sposób, że prasa polska w Prusach 
Wschodnich może coprawda pisać po pol- 
sku, ale nie w duchu polskim. Nie wolno 
jej nawet podawać wiadomości z życia pol- 
skiego w obawie przed konfiskatą. Jeśli np. 
któryś z wychodzących tam dzienników poda 
wiadomość o wysiedleniu Polaków z zagród 
ojczystych, liczyć musi się z konfiskatą. 

W tym mieści się cała tragedia tamtej- 
szej prasy polskiej. 

Wobec niemożności odbywania zebrań 
polskich, na których by informowano roda- 
ków o położeniu połitycznym, pocieszano 
wysiedlonych, gazeta nasza winna podawać 
fakty te do publicznej wiadomości. Wobec 
jednak bezwzględnej cenzury redaktor po- 
dając wiadomości z życia polskiego w Niem- 
czech do druku liczy się z tym, że w chwi- 
lę po ukończeniu druku zjawi się w rędak- 
cji „Gestapo“ i skonfiskuje cały nakład. Wy- 
słannik tajnej policji państwowej nie wy- 
jawi redaktorowi przyczyny, dlą której ga- 
zeta została skonfiskowana. Skutki takiej 
konfiskaty są straszne. Czytelnicy zaniepo- 
kojeni są, a czasem nawet odmawiają ga- 
zetę wskutek licznych w ostatnim czasie 
konfiskat. Do całej społeczno - politycznej 
strony konfiskat dochodzi jeszcze strata ma- 
terialna: praca redakcyjna, praca drukarzy 
i zecerów, papier. Ponieważ zaś „Gestapo“ 
jest wszechwładne nie ma żadnych możli- 
wości odwołania się. £ 

Tak zatem prasa polska w Prusach 
Wschodn., mimo jej najszczerszej chęci nie 
może być obrońcą ludu polskiego, jego mo- 
wy i wiary wa właściwym tych słów zna» 
czeniu. Skoro bowiem tylko odważy się coś 
napisać o położeniu faktycznym ludności 
polskiej natychmiast zostaje skonfiskowana. 
Komentarzy własnych redaktorzy polscy w 
Prusach Wschodnich już wcałe nie znają, 
gdyż cenzūra bezwzględna ich nie znosi. A 
przecież komentarz redakcyjny to istota 
każdego pisma, to linia jego postępowania,- 
to jego własny duch. Cenzura wszechmocna 


swobodnie wychodzić jeśli będzie milczała o 
krzywdach polskich względnie je nawet 
chwaliła. 

Wobec takich warunków pracy, prasą 
polska w Prusach Wschodnich milczy. Nie 
może opisywać barbarzyńskich napadów na 
Polaków na Warmii, Powiślu i Mazurach, 
nie może brać w obronę, krzywdzonych po 
urzędach i biurach braci, aby nie pozba- 
wić ich całkowicie słowa polskiego. Ugiąć 


(Ciąg dalszy na str. 4). 


OO czum sie mówi: 


Dużo mówiło się przed kilkoma ` 
miesiącami o niezwyciężonej niemiec- 
kiej linii Zygfryda. Prasa niemiecka 
po prostu hymny wyśpiewywała na 
cześć „tempa pracy”, „trwałości i siły”, 
oraz „niezwykłych wygód dla żołniee 
rea" w tych „gigantycznych nadreńe 
skich fortyfikacjach". Potem zupełnie 
nagle zamtlkła, bo niegrzeczny Ren za” 
lał t zepsuł potężne fortyfikacje. 


Według opinii francuskich i angiel- 


skich rzeczoznawców linia Zygfryda 
pod naciskiem Hitlera była 
w tym tempie, że posiada szereg zasad- 
niczych braków. 


budowana 


W Berlinie żaś nie mówią, lecz śpie- 


wają dziś na temat linii dość wesoło: 


„Podobno nawet myszka, 

ani najmniejsza Uszka 

przez linie Zygfryda naszą 

nie przejdzie, nie przejdzie nigdy! 

Powodztą nas tylko straszą, 

boć nie uczynią nam krzywdy 

w fortach wzniesionych na niby 

nasze niemieckie ryby!” 

Tłomaczenie nasze jest ścisłe. 

Ale hitlerowcy poczucia humoru nie 
mają. 

Gestapo tępi ulotkę z piosenką z 
wściekłością, a posiadaczy jej zsyła do 


koncentracyjnych obozów. A jednak 
Berlin ją śpiewa. 
Zaś linia Zygfryda... pływa. 


polska w Prusach Wschodnich 
w walce z „Gestapo“ - 


pytania odpowiedzieć pozytywnie. Są to 
przecież główne zadania prasy polskiej za- 
grazicą. W każdym innym kraju nie potrze 
bowano by pytań tych stawiać, ale w Rze- 
szy narodowo - socjalistycznej należy się 
nad nimi poważnie zastanowić. Wiadomo 
wszystkim, że cenzura prasowa Rzeszy jest 
tak ostra, iż o swobodnym pisaniu artyku- 
łów nie ma mowy. Wypowiadać własnych 
myśli również nie wolno. Krytyka zaś panu- 
jących stosunków każdego wtrącić może 
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o nielojalnym stosunku Francka do kupiectwa polskiego . 


W naświetleniu działalności firmy Hen- 
ryka Francka Synowie w Skawinie nie mo- 
żemy w dalczych swych doniesieniach pomi 
nąć stosunku tej fabryki do kupiectwa pols- 
kiego. 4 

Kwestia ta łączy się z obrotem tej fir- 
my w Polsce, który jest olbrzymi. Przed 


kilkoma laty przekraczał on 18 milionów, 


złotych rocznie. Obecnie w związku z roz- 
wojem czysto polskich fabryk surogatów 
kawy spadł, ale w każdym razie wynosi 


bryk zachętę, a firmy konkurencyjne zmu- 
sza poniekąd do tego samego systemu 
sprzedaży. Jak będzie wyglądał obrót kup- 
ca, jeśli coraz więcej dostawców zacznie 
wybierać mu spod nosa wszystkich wię- 
kszych i lepszych odbiorców? Nielojalność 
Francka wobec kupców polskich wyraża 
się jeszcze w tym, że pracownicy żydow- 
skich kupców otrzymywali prowizję od 
przedstawicieli jego, natomiast pracowni- 
kom kupców chrześcijańskich tej prowizji 


przeszło 12 milionów złotych rocznie. Obrót | udzielać nie było wolno. Bolączki, o których 


ten w lwiej części przechodzi przez ręce 
kupców polskich. Czy Franck poczuwa się 
względem tych kupców do jakiejś wdzięcz- 
ności, albo przynajmniej lojalności? Odpo- 


obecnie piszemy, są dobrze znane wszyst- 
kim kupcom, z których wielu już oburzało 
się na firmę Franck ale... .w dalszym ciągu 
wyroby tej firmy prowadzi. Obecnie nad- 


się bliżej zbadaniem charakteru i sposobu 
działalności firmy Franck i uwzględniając 
niemieckie oblicze tej firmy, nielojalny sto- 
sunek do społeczeństwa polskiego i bardzo 
nielojalny do kupiectwa polskiego, ogłosiły 
bojkot tych wyrobów. Na przykładzie „Per- 
sila“ i Francka należy nauczyć niemieckie 
koncerny szacunku dla uczuć społeczeń- 
stwa polskiego i interesów kupiectwa pol- 
skiego. Żadna firma za granicą nie mogła- 
by sobie pozwolić na podobne dyktatorskie. 
i lekceważące traktowanie kupiectwa, jak 
to czyni Franck w Polsce. Dlatego też w 
dalszym ciągu będziemy przypominali kim 
są Henryka Francka Synowie i będziemy 
wyjawiali dalsze tajemnice Francka ze 


wiedź na to pytanie jest zdecydowanie ne-| szedł czas aby organizacje kupieckie zajęły ; Skawiny. 
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gatywne. Plakatów, afiszów a nawet uni- 
"żonych listów i różnych papierów reklamo- 
wych Franck kupcom nie żałuje, ale z tego 
kupiec nie ma nic. Z zarobkiem natomiast 
na wyrobach Francka jest gorzej. Prze- 
ciętna nadwyżka brutto kupca detalisty 
nie przekracza 10 proc. do 15 proc., a w nie- 
których okolicach Polski nie sięga nawet 
5 proc. brutto. Jest rzeczą oczywistą, że i 
10 proc. brutto nie pokrywa kosztów han- 
dlowych i podatków detalisty, a więc ku- 
piec polski w większości wypadków darmo 
pracuje dla Francka. 

Za tę bezpłatną pracę Franck odwdzięcza 
się kupcom w ten sposób, że stara się omi- 
nąć ich i odebrać im obroty. Przede wszy- 
stkim firma Franck omija kupca hurtow- 
nika, wysyłając swych sprzedawców do 
każdego najdrobniejszego sklepiku nie tyl- 


skim jeden rower przy- 


W r. b. zarejestrowano 
w Polsce 1.336.119 rowe- 
rów, tj. co 26 obywatel 
polski posiada ten nie- 
skomplikowany, a tani 
środek lokomocji. Jak 
widzimy jednak z ry- 
sunku, rozmieszczenie 
rowerów nie jest jed- 
nolite. O ile w woje- 
wództwie śląskim, co 
dziewiąta osoba posia- 
da rower, to znów w 
województwie tarnopol- 


KIELECKIE FR 
ŚLĄSKIE 


pada aż na 111 obywa- 
teli. 

Ponieważ rowery w 
ciągu ostatnich dzie» 
siątków lat stały się 


ko w miastach ale i po wsiach. Ale i kup- ko a Wa ję OO 
cowi detaliście Franck także odbiera obro- steczkach, a znikają z ulic wielkomiejskich, 
ty, gdzie tylko może. Wszelkie zakłady i or- |liczba ich w poszczególnych województwach 
ganizacje, jak szpitale, bursy, klasztory, |jest równocześnie miarą kultury prowincji. 
kuchnie dla robotników, oddziały wojsko- |Istotnie też w t. zw. Polsce A,tj. w najkultu 
` we i junackie, więzienia itp. — regularnie |ralniejszej pod względem gospodarczym i 
są odwiedzane i zaopatrywane przez sprze- 
dawców Francka. Gorzej jeszcze, do restau 
racyj i pensjonatów, gdzie w sezonie mo- 
żna sprzedać zaledwie kilkanaście paczek, 
także dociera sprzedawca lub propagandzi- 
sta Francka i nie licząc się z tym, że dana 
kuchnia przecież nabywa wyroby Francka 
w bliskim sklepie,,stara się wprost natrę- 
tnie zaopatrywać bezpośrednio z pominię- 4 piłkarskim, wypełnionym pracą tre- 
ciem kupca. "Ten system bezpośredniej ngową pod kierunkiem angielskiego 
sprzedaży z fabryki do kuchni zapoczątko” trenera Alexa Jamesa, piłkarstwo nasze 
wała pierwsza w Polsce firma Franck iÑ wchodzi znów w okres poważnych spot- 
kontynuuje na coraz większą skalę. kań międzypaństwowych. Przeciwnika- 


Polska—Węgry 


- Po okresie dłuższej przerwy w sezo- 


Dla kupiectwa polskiego jest to zjawiskołffmi naszymi wkrótce będą: Węgrzy, Buł- ` 


groźne, nad którym należy się zastanowić. gazy, Jugosłowianie, Rumuni, Fino- 
Przykład Francka stanowi dla innych fa-Ę wie, Litwini i Łotysze. 

Tę bogatą serię spotkań otworzy mecz 
Polska—Węgry, który rozegrany zosta- 
nie w dniu 27 b. m. na stadionie Wojska 
nich w walce z „Gestapo“ olskiego w Warszawie. Przeciwnik nasz 

jest wicemistrzem -świata, Węgrzy bo- 

(Ciąg dalszy ze strony 3-ciej) wiem ulegli w finale (w Paryżu) Wło- 

się musi twardej cenzurze. W takich przetojfchom, wyeliminowawszy przed tym 
okolicznościach każda konfiskata numerujjSzwecję i Szwajcarię. - 
maszych gazet jest czymś więcej, niż zwy- 
kłą konfiskatą. Jest uosobieniem niemocy 
naszej prasy polskiej wobec gwałtu sumie- 
nia, nieludzkich krzywd i bezwzględnej wła- 
dzy; jest dowodem buntu, głosem obrońcy, 
jaj Byc on na aR Mii wą zy Warszawie trójmecz lekkoatletyczny pomię: 
cia Polaków w Niemczech. W dzisiejszej ;,y reprezentacjami Warszawy — Śląska i 
sytuacji politycznej skonfiskowany nakład Pomorza. 
polskiej gazety w Prusach Wschodnich wię Na powyższe zawody ustalony został na- 
cej nam mówi, niż numer podający najjstępujący skład reprezentacji Pomorza: ` 
pierwszej stronie zwykłe wiadomości poli- Boy? ET pe a a 
tyczne. Numer skonfiskowany mówi nam,ffzjewska i rez. Gawrońska, 200 m. Konkle- 
iż Niemcy nie chcą, aby świat się dowie-ffwska, Gawrońska i rez. Stawska, w dal z m. 
dział o istnieniu Polaków w Prusach pam CE pny En ON 

f SA * 4 a 
org zob BL ogg kg á glężw, a skm w zwyż Wiśniewska Basadre, 
ny, o napadach na szkoły polskie, świetlice 
instytucje gospodarcze itp. 

Tak a nie inaczej należy rozumieć kon- 
fiskatę gazety polskiej w Prusach Wschod- 
nich. 

Teraz też łatwo nam odpowiedzieć na 
stawione w nagłówku pytanie. Prasa pols- 
ka w Prusach Wschodnich musi milczeć. 
Przynosi ona beztreściwe polskie słowo bo 
chce, żeby zestraszeni rodacy przynajmniej 
tym słowem polskim w ciasnych izbach 
wiejskich się karmili i nim żyli. Nie milczy 
jedynie wówczas, gdy krzywdy ludzkiej jest 
za dużo. Wtedy ogłasza wypadki, nawołuje 
rodaków do wytrwałości, zachowania spo- 
koju, apeluje do władz niemieckich o wy- 
śledzenie i ukaranie „nieznanych spraw- 
ców". 

Ale wtedy naraża się na konfiskatę. 


Prasa polska w Prusach Wschod- 


Warszawa— 


W dniach 19 i 20 sierpnia odbędzie się w 


WIELKIE ROBOTNICZE ZAWODY SPOR- 
TOWE W ŁODZI. 


W Łodzi odbyły się trzydniowe robotni- 
cze igrzyska sportowe o mistrzostwo: pols- 
kich klubów robotniczych, Wyniki były na- 
stępujące: Ji; 


Turniej piłki nożnej. 


W błyskawicznym turnieju piłki nożnej 
do finału zakwalifikowały się Tur - Łódź i 
warszawska Skra. Pierwsze miejsce zajął 
łódzki Tur przed Skrą warszawską i Turem 
z Kalisza. 


Zawody kolarskie. 


W wyścigu kolarskim na dystansie 100 
km. zwyciężył indywidualnie Sawicki (Dru- 
karz - Warszawa) w dobrym czasie 2,47,26, 
dobywając robotnicze mistrzostwo Polski. 
Drużynowo zwyciężył również Drukarz. 


Do Warszawy przyjedzie zespół naj- l 


Skład Pomorza na trójmecz lekkoatletyczny pań 
Śląsk—Pomorze 


WILEŃSKIE 
—NOWOGRÓDZKIE 


BIAŁOSTOCKIE 


POLESKIE 
LUBELSKIE 


l 
cA wotyŃsKIE 


STANISŁAWOWSKIEJ ` 


społecznym części naszego państwa, jest 
dziesięciokrotnie więcej rowerów niż w t. 
zw. Polsce C. Należy mieć nadzieję, że naj- 
bliższe lata zatrą wszystkie rażące dyspro- 
porcje. 


w piłce nożnej 


lepszych zawodników, jak wynika bo- 
wiem z obszernego programu przygoto- 
wawczego, Węgrom specjalnie zależy na. 
wyniku i na zrobieniu w Polsce dobrego 
wrażenia. 

Gracze otrzymali surowe zarządzenia, 
jak mają żyć i czego się wystrzegać. 
Nie wolno im wiosłować, jeździć na ro- 
werze, zbyt długo przebywać na słońcu, 
pić 'i palić więcej niż 10 papierosów 
dziennie. 

Treningi przeplatane są meczami 
sparringowymi. Ostateczne ustalenie 
składu nastąpi na tydzień przed wy- 
jazdem do Warszawy. Będzie to napewno 
najsilniejsza reprezentacja węgierska, 
jaka kiedykolwiek bawiła w Warszawie. 


i rez, Felska, kula Skrzypnikówna, Pastówna 
i rez. Romanowska, dysk Świerzyńska, 
Skrzypnikówna i rez. Romanowska, oszczep 
Pastówna, Stawska i rez. Wiśniewska, 4 ra- 
zy 100 Książkiewiczówna, Konklewska, Ga- 
wrońska i Staruszkiewiczówna (rez. Staw- 
ska, Felska), 4 razy 200 Konklewska, Ga- 
wrońska, Staruszkiewiczówna i Książkiewi- 
czówna (rez. Stawska). 

Reprezentacja Pomorza w tym składzie 
nie jest bez szans na zwycięstwo w walce 
z najsilniejszymi okręgami w Polsce, 


Mistrzostwa lekkoatletyczne, 

Mistrzostwa lekkoatletyczne zakończyły 
się generalnym zwycięstwem zawodników 
warszawskiej Skry, którzy zajęli prawie 
wszystkie pierwsze miejsca. Na 800 m. pań 
Lewandowska poprawiła robotniczy rekord 
"Polski, uzyskując czas 2,38,8. Techniczne 
wyniki zawodów były następujące: 

Konkurencje męskie: 200 m, Pilich 25,2, 
800 m. Hejduk 2,09,6, 5,000 m. Rusiewski 
17,13,4, rzut dyskiem Krajewski 34,34, 1,500 
m. Litowski 4,28,6, rzuty kulą i młotem Ka- 
jewski 10,85 i 28,97, skok o tyczce Krawczyk 
2,85. Sztafeta 4 razy 100 m. Skra 48,9. 

Konkurencja pań: 100 m. Lewandowska 
13,8, rzut kulą Sawiqka 8,69, 200 m. Lewan- 
dowska 30,5, 800 m. Lewandowska  2,38,8, 
sztafeta 4 razy 100 m. Skra 48,9. 

Zawody zapaśnicze. 

W zapasach tytuły mistrzów robotniczych 
Polski zdobyli: w wadze boguciej Fedoro- 
wicz (Elektryczność Warszawa), w piórko- 


an A 


WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 


Związek Obrony Przemysłu Polskiego 


UPOWAŻNIENIE MIN. SKARBU DO ZA- 
CIĄGNIĘCIA KREDYTU ZAGRANICZNEGO 


W D..enniku Ustaw RP. nr 73 z ènia 
16 sierpnia br. opublikowany został dekret 
Prezydenta Rzeczypospolitej, z dnia 8 sierp< 
nia br. o upoważnieniu ministra Skarbu do 
zaciągnięcia kredytu zagranicznego na ce+ 
le obrony Państwa (poz. 490). 


Według art. 1 dekretu minisier Skarbu 
jest upoważniony do zaciągnięcia gwaran+ 
towanego przez rząd brytyjski kredytu do 
wysokości 8.163 tys. funtów na zakup towa- 
rów w Zjednoczonym Królestwie na cele 


obrony Państwa. Według art. 2 minister 
Skarbu ustala warunki zaciągnięcia kredy< 
tu, a w szczególności terminy i sposób spła+ 
ty, przy czym oprocentowanie nie może 
przewyższać 5 proc. w stosunku rocznym. 
Według art. 3, minister Skarbu jest upoważ- 
niony do wypuszczania obligacyj i wysta- 
wianią innych zobowiązań Skarbu Państwa 
w związku z zaciągnięciem omawianego kre- 
dytu. Jak postanawia art. 4, obligacje i zo 
bowiązanią oraz przychód z nich, będą wol- 
ne od wszelkich podatków i opłat. Dekret 
wszedł w życie z dniem ogłoszenia. 


POMYŚLNA SYTUACJA W POLSKIM 
PRZEMYŚLE DYKTOWYM. 


Polski przemysł dyktowy przeżywa obet- 
nie okres pomyślnej koniunktury, a to 
wskutek znacznego wzrostu zapotrzebowa- 


nia na dyktę zarówno w kraju, jak i zagra- 
nicą. M. in. ostatnio wzrósł wydatnie eks- 
port sklejek do W. Brytanii. Fabryki kra- 
jowe pracują bardziej intensywnie i ledwie 
mogą sprostać napływającym zamówieniom. 
Szereg fabryk wydał z dniem 1 sierpnia no- 
we cenniki, podwyższające ceny na wszyst 
kie niemal gatunki i wymiary. 


Wstępujcie w szeregi 
Polskiego Związku 
Zachodniego 


Na bieżni, boisku i ringu 


NOJI I STANISZEWSKI 
ODLECIELI DO HELSINEK. 


Zaproszeni na zawody lekkoatletyczne 
Helsinkach, w dniu 18 bm. Noji i Stanisze” j 
wski otrzymali już od organizatorów bilety” 
lotnicze i odlecieli we czwartek 17 bm. z“ 
Warszawy do stolicy Finlandii. Jak wiado- 
mo Noji startować będzie na dystansie 5000 
mtr., a Staniszewski ną 1 milę. f 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
W KILKU WIERSZACH. 


Japoński Związek Pływacki ustalił już skład swo% 
jej reprezentacji na zawody olimpijskie w Helsin: 
kach 1940 r. W skład wejdą: Arai, Miyamoto, Tanaka, 
Takahaszł i Amano. Wymienieni startować- będą 
w konkurencjach stylem dowolnym. W stylu grzbieto= 
wym: Yoszida i Kojima, a w klasycznym — Hamuro 
i Oura. b 


* * 
x É 
W Oslo. rozegrany został finałowy mecz tenisowy * 

o puchar państw skandynawskich. W finale druży: 
Szwecji pokonała Norw<gię w stosunku 4:1, 


* > 


4 . 
W dniach 25 i 26 b. m. w Forest, Hills pod No- 
wym Jorkiem rozegrany zostanie po raz 17-ty mecz 
tenisowy pań 6 puchar Wightman pomiędzy repre- 
zentacjami Anglii i Stanów Zjednoczonych. s 
* * 
* 

Finlandzki Związek Lekkoatletyczny zabronił star- 
tować swemu słynnemu zawodnikowi Miiki aż do 
końca bieżącego roku. 

Jako motyw Związek Finlandzki podaje, że Mak) 
musi oszczędzać się ze względu na przyszłoroczne 
igrzyska olimpijskie. Że 

* * x 

Po niedawnym świetnym wyniku Fina Tuominena 
na 10 klm (30:07,6 min.), prasa fińska dokonała zesta- 
wienia nazwisk biegaczy, którzy dystans powyższy 
przebyli w czasie poniżej 30.45 min. Jak się okazuje, 
wynik taki uzyskało dotychczas 12 biegaczy, w tym 
10 Finów, 1 Szwed i 1 Japończyk. 

Nazwiska tych zawodników notujemy w kolej- 
ności wyników: Mäki — 30:02 min., Salminen — 30:05,6 
min., Nurmi — 80:06,4 min., Tuominen — 30:07,6 min., 
Pekuri, Lehtinen, Askola, Iso - Hollo, Ritola, Mu- 
rakoso (Japonia), Tillman (Szwecja) i Tamila. 


wej Jasifiski (Sila — Mysłowice) w lekkiej 
Wiciax (Ska — Warszawa), w półśreda!ej 
Jariauk (Skra). w półciężkiej Dąbrowski (E- 
lektrvczność). W wagach średniej i ciężkiej 
nie było zgłoszeń. 


Gry sportowe. 


W siatkówce męskiej KS. Kolejarz z Pio-; 
trkowa pokonał w finale Kolejarza z Ostro-, 
wa 2:1. W kószyszkówce Kolejarz z Piotr-' 
kowa wygrał w finale z Turem Łódź 9:7, w! 
szczypiorniaku Tur Łódź odniósł zwycięstwo) 
w finale nad warszawską Skrą 2:1. 

|= 


x 
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Zjazd oglądaczy mięsa i trychinoskopistów 


z całego Pomorza obradował w Bydgoszczy 


Przy udziale około 200 osób obradował 
-w sali Resursy Kupieckiej w Bydgoszczy 
zjazd oglądaczy mięsa i trychinoskopistów 
z terenu Wielkiego Pomorza. Zjazdowi prze 
wodniczył p. Kamzol z Bydgoszczy, proto- 
kół prowadził p. Olejnik z Aleksandrowa 
Kuj. 
Zjazd zaszczycili swą obecnością pp.: 
"insp. wet. wojew. pomorskiego dr. Stefan 
Jakubowski z Torunia, dr. Kwiatkowski, 
dyr. rzeźni miejskiej w Bydgoszczy, jako 
przedstawiciel zarządu miejskiego w Byd- 
goszczy, radca dr. Płachecki, pow. lek. wet. 
' na pow. Bydgoszcz i miasto, jak również 
lekarze weterynarii Tadeusz Krąkowski, 
miejski lekarz wet. Stanisław Kokocha, a- 
systent rzeźni miejskiej w Bydgoszczy. 
W krótkich, lecz bardzo serdecznych sło- 
"wach przywitał prelegentów 1 gości prze- 
wodniczący, po czym poprosił p. insp. dr. 
Jakubowskiego o wykład pt. „Zawodowe i 
społeczne zadanie oglądacza mięsa“ i „Za- 
dania obrony przeciwlotniczo-gazowej oglą- 
"daczy mięsa i trychinoskopistów". 
Wykłady były serdecznie przez ogół przy 
jęte, a prelegentów swej mowie, musiał kil- 
kakrotnie przerwać z powodu burzy ókla- 
sków, których zebrani nie szczędzili, a rów- 
nież w serdecznych słowach podzięki złożyli 
hołd stania wiernie w obronie kraju. 


Drugi wykładowca p. Tadeusz Krąkow- 
ski z Bydgoszczy w obszernym opracowa 
niu omówił „Zastosowanie ustawy o bada- 
niu mięsą w terenie“. Jako czwarty wygło- 
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Cheśfrmmo 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ“ W CHEŁMNIE mieści się 
przy ul. Marsz. Focha 25. 

— Przewóz przez Wisłę promem dla osób 
pieszych, furmanek i wszelkich pojazdów 
mechanicznych odbywa się dniem i nocą 
besz przerwy. ; 6% 

— Kino Apollo wyświetla do niedzieli 
włącznie film produkcji polskiej pod tytu- 
łem „O czym się nie mówi“. 

— Jkładajmy obrączki Ślukne na „Złoty 
Fundusz Lotnictwa“. Na dozbrojenie naszej 
siły lotniczej tworzy się „Złoty Fundusz Łot- 
nictwa* z ofiar w postaci monet złotych, 0- 
brączek ślubnych i przedmiotów złotych. 

Apeluję do szlachetnej ofiarności. społe- 
czeństwa Ziemi E S H coe Wa- 
ze.obrączki ślubne Ojczyźnie w ofierze! | 
k Dajemy życie nasze, dajrqy i złoto, aby dà 
źbroić iotnictwo: mające obronić nasze mie- 
niai nasze rodziny! © jet.pe 1 
-» Ofiary } 
powiatu Chełmińskiego w Chełmnie (obok 
Starostwa), która wyda pokwitowania a póź- 
niej obrączki zastępcze. 

Komisarz Powiatowy P.O.P.: 
Z. Gużewski, starosta pow. 

— Święto sportowe międzygminne. Dzię- 
ki inicjatywie p. Starosty Powiatowego od- 
było się w Chełmnie pierwsze od czasu u- 
tworzenia gmin zbiorowych święto sportowe 

międzygminne o tytuł mistrza powiatu cheł- 
mińskiego. Kierownictwo zawodów spoczy- 
wało w rękach p. por. Grochowskiego Ko- 
mendanta PW. i WF. na obwód Chełmno. 
dział w zawodach brały wszystkie gminy 
powiatu. Zawody wykazały tak wielką spra- 
wność fizyczną, że kierownictwo zdumione 
było osiągniętymi wynikami z tak. napozór 
surowego materiału wiejskiego. Pierwsze 
miejsce zajęła gmina Unisław, uzyskując 19 
pkt., następne miejsca Dąbrowa Chełmińska 
Podwiesk, Chełmno Wieś, Błędowo. Lisewo. 
Gminą mistrzowską jest więc na 1939-40 r. 
gmina Unisław, zdobywająca piękną nagro- 
dę przechodnią w postaci dużego zegara 
stojącego. 

= Chór mieszany „Harmonia“ z Bydgo- 
szczy zawitał ub. niedzieli do Chełmna w 
towarzystwie prezesa i dyrygenta pp. Fale- 
czyka i Adama Dyląga. Podczas nabożeństwa 
w farze chełmińskiej odśpiewali mili goś- 
<ie przepięknie „Bogarodzicę* Nowowiej- 
skiego. Następnie zwiedzli „zabytki naszego 
grodu, a na znanym z piękności ratuszu 
chełmińskim uraczyli nas ponownie trzema 
pieśniami. Wycieczkę zakończono wieczor- 
nicą w lokalu straży pożarnej , po czym w 
serdecznym i wesołym nastroju nastąpił 
wyjazd autobusem do Bydgoszczy. 

—© Eliminacyjne zawody „Sokoła“ lekko- 
atletyczne międzymiastowe przy udziale 20 
zawodników i 5 zawodniczek miast Chełm- 
na i Świecia odbyły się na stadionie miej- 
skim w Chełmn'e. I. miejsce w klasyfikacji 
sportowej uzyskali : p. Kunze ze Świecia i 
p. Leokadia Zakrzewska z Chełmna. Kierow- 
nictwo zawodów spoczywało w rękach p. 
Jana Szmeltera z Chełmna, a stanowisko sę- 
dziego głównego piastował naczelnik okrę- 
gu p. Galiński z Świecia. i 

Jednocześnie odbywały się na Wiśle o0- 
bok pływalni miejskiej zawody pływackie, 
zorganizowane przez Powiatową Komendę 
WF. i PW. w Chełmnie. Udział w zawodach 
brały: ZR. Chełmno, ZHP. Chełmno, WKS. 
Chełmno, ZS. Chełmno, Sokół Chełmno, KS. 
ZS. „Naprzód* oraz KPW. Toruń. Zawody 
stały. na wysokim poziomie, czego dowodem 
pyły osiągnięte wyniki. Udział publiczności 
bardzo liczny. 


sił zajmujący wykład lekarz wet. p. Stan. 
Kokocha z Bydgoszczy pt. „Badanie i oce- 
na zwierząt rzeźnych: i mięsa dotkniętych 
wągrzycą'. Prelegent przedstawił żywo w 
wyraźnych słowach jak i wskazówkach 
wielką odpowiedzialność oglądaczy przed 
niebezpieczną chorobą wągrzycy i zobrazo- 
wał jej skutki od powstania do zwapnienia. 


Uzupełnił to ilustracją przy aparaturze 0- 
biektywnej trychinoskopu. r 

Za treściwe i pouczające wykłady podzię 
kował prelegentom przewodniczący, który 
następnie zamknął zjazd, prosząc, by na 
następny nadzwyczajny walny zjazd posz- 
czególne koła Związku równie licznie repre- 
zentowane były, jak obecnie. 


Z Kujaw żachodnich 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ“ W INOWROCŁAWIU mieści 
się przy ul. Prezydenta Narutowicza 82, I ptr. 
LOST wg Godziny urżędowania od 10-14 i 


— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą- 
cym tygodniu apteka „Pod Orłem*, Rynek. 

— Nocny dyżur lekarski pełni z piątku 
na sobotę dr. Nowakowski, Aleje Sienkiewi- 
cza, z soboty na niedzielę nr Sikorski, ul. 
Solankcwa, z niedzieli na poniedziałek dr 
Woyciechowski, ul. Sołankowa. 

— Karetka pogotowia ”"K. — tel. 276. 

— Telefon postoju autodorożek ur. 501. 

— Telelon Straży Pożarnej nr 618. 

— Komisariat P. P. — ul. Gen. Pierac 
kiego nr 6. tel. 534 P 

— Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 
czynna codziennie z wyjatkiem niedziel i 
świąt od godz. 17—19. 

— Biblioteka Ogniska KPW, — ul. Maga- 
zynowa w sierpniu nieczynna. 

— Biblioteka T, C. L. przy ul. Król. Jo- 
dwigi (Hotel Bast) czynna codziennie od 
godz. 8—19 (z wyjątkiem niedziel i świąt). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


AS: „Hotel du Nord*. 

ŚWIT: „Straszny dwór“. 

SŁOŃCE: „Bitwa nad Marną*. 
STYLOWY: „Panieńskie szaleństwa”. 


NOTATKI KRONIKARZA ` 
— Pożar w śródmieściu. W mieszkanfu 
Magdaleny Nowsk w Inowrocławiu przy ul. 
Rzeźnickiej nr 12 wybuchł pożar, który na 
szczęście udało się w zansdku ugazić, 
Straty są niewielkie, 


=- Młodociani złodzieje. Mistrz rzeźnieki 
Pawel Jasińsk: w Inowrocławiu zgłosił u 
władz policyjnych kradzież wędlin i róż 
nych wyrobów 4 jegc sklepu, dokonaną przez 
młocych przestęptów, wśród których jedne- 
go rozpoznał. Jest. nim młodociany Z, Czer- 
wiński zarm.eszksły przy ul. Chociszewskie- 
go 58 Śledztwo w tei sprawie ;rowalzi Ke- 
misariat PP. ? 


— Osobiste. Naczelny lekarz Ubezpieczal- 
ni Społecznej w Inowrocławiu dr. Skoniecz- 
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urzędowegnie. 


— Kurs robót ręcznych. Panie chcące na- 
uczyć się pięknych i pożytecznych rzeczy, 
wchodzących w zakres robót kobiecych ze- 
chcą zgłaszać się w szwalni SS. Dominika- 
nek, Inowrocław, ul. Romana Dmowskiego 
17. Kurs rozpoczyna się ż dniem 1 września 
bież. roku. 


— Dożynki parafii w Piaskach. W nie- 
dzielę, 20 bm. o godz. 15-tej urządza parafia 
Piaski w lesie gromadzkim Wróble (nad 
szosą ku Woli Wazowskiej) dożynki para- 
fialne. W czasie dożynek i zabawy przygry- 
wać będzie orkiestra wojskowa. — Dochód 
przeznaczony jest na budowę Domu Katolic- 
kiego w Piaskach. 


— Takich należy unieszkodliwiać. Pasaże- 
rowie pociągu, który zatrzymał się na stacji 
w Inowrocławiu złożyli zameldowanie do 
władz policyjnych, że w.jednym z przedzia- 
tów jedzie osobnik, który uprawia wybitną 
agitację, opowżjadając wieści szerzące defe- 
tyzm. Natychmiast zarządzono przytrzyma- 
nie wskazanego agitatora i jak się okazało 
jest nim mieszkaniec miasta Lipska w 
Niemczech, legitymujący się dowodem oso- 
bistym na nazwisko Leon Wawrzyniak. Do- 
prowadzono go do komisariatu PP. na m. 
Inowrocław, gdzie wszczęte zostały docho- 
dzenia celem stwierdzenia przyczyny poby- 
tu podejrzanego w Polsce oraz celem wy- 
jaśnienia tajemniczej roli, jaką spełnia. 


` — Piękną pogodę u schyłku bieżącego 
lata należy jeszcze wykorzystać, to też nie- 
dzielna wycieczka Notecią i Gopłem w nie- 
znane statkami i motorówkami winna się 
cieszyś jak największą frekwencją uczestni- 
ków. Wobec tego, że koszty wycieczki są 
znaczne i przew'dziane są różne atrakcje, 
wycieczka dojdzie do skutku tylko pod wa- 
ruiskiem, że weźmie w niej udział dostatecz- 
na liczba osób. Prosimy więc kupować bile- 
ty w przedsprzedaży w Przedstawicielstwie 
„Gazety Pomorskiej* w Inowrocławiu, przy 
ul. Prez. Narutowicza 62, I ptr. Koszty wy- 
cieczki wynoszą tylko zł 2 od osoby. Bilety 
sprzedaje się do soboty godz. 7 wieczorem. 


— Loteria fantowa w Parku Zdrojowym. 
Stow. Pań Miłosierdzia parafii św. Józefa 
urządza w niedzielę, 20 sierpnia br. wielką 
loterię fantową w Parku Zdrojowym. Do- 
chód z imprezy przeznaczony został na rzecz 
ubogich parafii. 


— Nie szczędźcie ofiar na rzecz dalszej 
rozbudowy lotniska inowrocławskiego. Za- 


Į rząd Obwodu Miejskiego LOPP na miasto 


drogowe., 


ny —--przewodnićzący, Obwodu Miejskiego | 
| N. w Pao Wro tiati — ukończył urlop 
| wypoczynkowy i objął z dniem- dzisiejszym 


resze składać w: biurach: KKO.- 


Inowrocław komunikuje, że w dalszym cią- 
gu zbiera ofiary gotówkowe na rzecz rozbu- 
dowy lotniska inowrocławskiego. W ostat- 
nim czasie zanotowano kilka nowych fak- 
tów pełnego zrozumienia głoszonych haseł, 
nawołujących do wzmożenia lotnictwa pol-. 
skiego. Większe ofiary gotówkowe złożyło 
nasze kupiectwo i rzemiosło inowroeławz 
skie. Niewątpliwie te hojne ofiary wzmocnią 
pokaźnie fundusze Obwodu Miejskiego 
LOPP, przeznaczone specjalnie na rozbudo-: 
wę lotniska inowrocławskiego. Ofiary gotów 
kowe względnie w papierach wartościowych 
(POP) prosimy składać w Komunalnej Ka- 
sie Oszczędności miasta Inowrocławia — 
Rynek — na konto Obwodu Miejskiego 
LOPP — „rozbudowa lotniska inowrocław- 
skiego“. 


— Sprzedaż masek przeciwgazowych w 
Inowrocławiu. Zarząd Obwođu Miejskiego 
LOPP podaje ponownie do ogólnej wiado- 
mości, że dla obrony ludności cywilnej 
przed atakami gazów bojowych została o- 
pracowana pełnowartościowa maska prze- 
ciwgazowa — polskiej konstrukcji. Jest to 
maska C-2. Celem umożliwienia wszystkim 
nabycia wymienionej maski, Zarząd Obwo- 
du Miejskiego LOPP przyjmuje zgłoszenia. 
Cena maski przeciwgazowej wynosi: dla 
nieczłonków zł 17, a dla członków LOPP zł 
15.75. Członkowie LOPP winni się wykazać 
legitymacją z opłaconymi składkami za o- 
statnie półrocze. Na każdą zamówioną ma- 
skę należy wpłacać zł 7 tytułem zaliczki; 
reszta należności jest płatna przy odbiorze 
maski przeciwgazowej. Zgłoszenia — zapisy 
przyjmuje sekretariat Obwodu Miejskiego 
LOPP na m. Inowrocław — Zarząd Miejski 
— pokój nr. 33. 


NASZ MARGINES 


Prosimy o międzynarodowe znaki drogowe. 


Na. ostatnim zebraniu Związku Właści- 
cieli Dorożek Samochodowych w Inowro- 
cławiu krytykowano bardzo słusznie kom- 
petentne czynniki porządku publicznego na 


| terenie naszego miasta, które dotąd nie za- 


opatrzyły Zdrojowiska - Inowrocław w nie- 
zbędne, międzynarodowe znaki orientacyjne 


ie „całego .miasta nie ma. ani j 


7 n je- 
dne takiej blicy, któraby umożliwiła wła- 
ścicielom samochodów zorientowanie się w 
kierunkach ulic, co do miejsc parkowania, 
ulic jednotorowych i t. p. 

Najbardziej dokuczliwie brak ten daje 
się odczuwać na skrzyżowaniu ulic Król. Ja- 
dwigi, Solankowej i R. Dmowskiego, skąd 
prowadzą główne trakty drogowe na Byd- 
goszcz, Toruń i Poznań, automobiliści muszą 
zatrzymywać się w najruchliwszym punk- 
cie miasta by pytać się o dalszą drogę. Skut- 
kiem braku tych tablic orientacyjnych no- 
towano w Inowrocławiu już szereg nieszczę- 
śliwych wypadków, a jednak minimalnych 
tych inwestycyj nie poczyniono i miasto na- 
sze, tak bardzo ruchliwe nie jest jeszcze wy- 
posażone w te elementarne dogodności dla 
automobilistów. 


Może obecnie apel nasz odniesie skutek... 


Okno zbite! 


Proszę dzwonić 401 
Szklarnia-Szlifiernia 


ZB. KNAST 


Krój. Jadwigi 30 (vis á vis Urzędu Poczt) J 
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ALARMOWE — dzwonki przepisowe, in- 
stalacje elektryczne, naprawy radia, łado- 
wanie akumulatorów, wykonuje po cenach 
przystępnych Koncesjonowany Zakład Ele- 
ktro-Techniczny — B. Górny w Inowrocła- 
wiu, ul. Kościelna 2.. (3599 


Policja ostrzega przed oszustami 
sprzedającymi krążki metalowe 
jako złote 

Policja ogłasza następujący komunikat: 

Na terenie Kielc pojawiło się dwóch œ 
szustów sprzedających krążki złota. Stwier 
dzono, że oszuści ci sprzedają krążki meta» 
lu zamiast złota. Zachodzi podejrzenie, że 
osobnicy ci zawodowo uprawiają oszustwo, 
z uwagi więc, że mogą grasować również i 
na innych terenach policja ostrzega, poda- 


jąc rysopis wspomnianych oszustów: 1) Żyd _ 


wzrostu średniego, łysy z małą koronką 
włosów czarnych, ubrany w granatowy 
garnitur w paski, pantofle czarne, koszulę 
białą w drobne paski, bez krawatu i nakry- 
cia głowy, 2) aryjczyk, wysoki w szarym 
palcie, ubranie szare, czapka cyklistówka 
nosi skórzaną teczkę, mówi akcentem lwo 

skim. . p „4 


Brodnica 


— W trosce o los b. ochotników. Zarząd 
Zw. b. Ochotników A. P. oddział w Brod- 
nicy, chcąc przyjść swym członkom z wy- 
datniejszą pomocą, postanowił utworzyć ko- 
ło rodziny ochotniczej. Na ostatnim sebraniu 
zawiązał się zarząd nowego kołą, na którego 
czele stanęła p. Kozłowska. Zadaniem no- 


wego koła będzie niesienie pomocy specjal- * 


nie rodzinom bezrobotnych, wdowom i siero- 
tom po byłych ochotnikach, oraz opieka nad 
dziećmi. Poza tym koło podejmie działal- 
ność oświatowo-kulturalną, stwórzy biblio- 
tekę oraz zorganizuje szereg kursów z za- 
kresu gospodarstwa domowego. Fundusze 
nowego koła będą czerpane ze składek człon- 
kowskich, z imprez, darowizn i ofiar oraz 
subwencyj. 

Musimy podkreślić, że działalność brod- 
nickiego oddziału znacznie się wzmogła od 
chwili przyjęcia- przewodnictwa przez p. dr. 
Kozłowskiego. Do dotychczasowych udo- 
godnień jakimi są: porady lekarskie dla 
członków oraz stworzenie kasy samopomo- 
cy, przybywa jeszcze jedna placówka, którą 
niewątpliwie stanie się jedną z najwzoraw- 
szych i najwięcej użytecznych dla samych 
członków — Rodzina Ochotników. 


Nowej placówce życzymy jak najowoc- 


niejszej pracy i wyników, gdyż właśnie 
wśród tych szeregów jest naprawdę 
bardzo wdzieczne poje do pracy. 

— Dzieci swym opiekunom. Brodnica, 
mimo swego malowniczego położen:a, piek- 
nych zabytków i silnie rozwiniętego handlu 
i przemysłu — ma dużo uosk. Je'lną z pier- 
wszych i najpoważn. bolączek miasta — to 
nezrobotu'. ich rocziny u rrzede wszystkim 
dzieci. Dzieki usilnym sirraniomm Zarządu 
Miejskiego, przy wvcatne! pomocy Toiv. O- 
piek: nad Matką i Dzieckiem i Fanduszu 
Pracy urządzcne półkołonię dla iz'ee. nai» 
biedniejszych, a czym już donosiliśmy. 

Na rćłkolonii przeby'wało 196 Iser: (109 
chłopców i 05 Gziewczynek). Dzieciaki otrzy- 
pija eo i w pa spędza- 
y na wo powietrzu na grach i zaba- 
wach, arządzińo wycieczki, Foki i e 
kólice i szereg innych imprez, Wynik ly 
to znacznę polepszenie stanu. zdrowi oko 
dzieci. Najlepszym sprawdzianem należytej 
opieki — to ogólne przybranie na wadze od 
6 do 10 funtów. 


Ostatnio odbyło się zamknięcie półkolonii 
na którym obecni byli pp. wiceburmistrz 
Krzyżniewski, instr. szkolny Ejdowski, kie- 
rownicy szkoły powszechnej Cieślak i So- 
biech, dr. Kozłowski, bud. Kasprzewskj i w. 
in. Przybyłym gościom i opiekunom dzieci 
sprawiły miłą niespodziankę, gdyż nie tylko 
urządziły piękny i prosty popis artystyczny. 
ale wyrażane podziękowania tchnęły całą 
serdecznością duszy dziecka. Kwiaty to dar 
naprawdę bardzo hojny ze strony dzieci, jed- 
nak słowa podziękowań — to prawdziwa za- 
płata złotem. Obecni opiekunowie byli wzru- 
szeni i zachwyceni swymi chwilowymi wy» 
chowankami. 


Cheflmża 


— Dyżur nocny aptek. W bieżącym tygo» 
dniu dyżur pełni Nowa Apteka przy ul. To- 
ruńskiej. oi 3 

— Kino Bajka: „Rozwiedźmy się“. . 

— Biblioteka T. C. L. przy ul. Tumskiej 
nr. 10 otwarta we wtorki i piątki od godz. 
18—20-tej, w środy od godz. 18—19-tej i w 
niedziele od 11—12-tej. srir 

— Osobiste. Pan burmistrz Barwicki Wik- 
tor rozpoczął doroczny 6-ciotygodniowy ur- 
lop wypoczynkowy. Zastępuje p. wicebur- 
mistrz Leśniewicz. - ) i 

Również p. kierownik Sądu Grodzkiego 
w Chełmży sędzia Szudziński rozpoczął ur- 
lop i zastępuje go p. sędzia Gierszewski.(rm). 


Konferencja dyrektorów szkół handlowych 
Wielkiego Pomorza 


odbyła się w Nieszawie 


Nieszawa staje się z każdym dniem po- 
pularniejsza, skoro jest już obierana na 
miejsce zjazdów. Odbyła się tutaj konfe- 
rencja dyrektorów szkół handlowych Wiel- 
kiego Pomorza nad ustaleniem zasad pro- 
gramu wychowawczego w tych uczelniach 
zawodowych. Wzięli w niej udział pp. wizy- 
tator Z. J. Kozłowski z Torunia, Lipczyński 
— dyr. Liceum Handlowego w Toruniu, 
Wasilewski — dyr. Liceum Handlowego 1 
Witek — dyr. Gimnazjum Kupieckiego w 
Bydgoszczy, Lewandowska — dyr. Gimna- 
zjum Kupieckiego w Grudziądzu oraz ks. 


W. Kneblewski — dyr. Szkoły Przysposobie- 
nia Kupieckiego w Nieszawie. A 

Dyskutowano dwa projekty, jeden zrefe- 
rowany przez dyr. Witka, drugi przez dyr. 
Wasilewskiego. Postanowiono przygotować 
program w ten sposób, że ogólne zasady, 
programu wychowawczego w szkołach han- 
dłowych i specjalnie dla Szkół Przysposo- 
bienia Kupieckiego — opracuje ks. W. Kneb- 
lewski, dla gimnazjów — dyr. Witek, dla li- 
ceów — dyr. Wasilewski i dyr. Lipczyński. 

Następny zjazd tej komisji odbędzie się 
po wakacjach. 
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W uroczystym nastroju odbyło się święto 
bydgoskiego pułku artylerii lekkiej 


Następnie odbył się uroczysty akt 
wręczenia odznak pułkowych p. prezy- 
dentowi miasta Barciszewskiemu i p. 
wiceprezydentowi Śpikowskiemu oraz o- 


Redakcja i Administr. „Gazety 
Pomorskiej* w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 


Redaktor przyjmuje od godz, 17—18 (z wy- 
jątkiem dni przedświątecznych). 


W dniach 16 i 17 bm. obchodził byd- 
goski pułk artyłerii lekkiej swe dorocz- 
ne święto, które miało przebieg b. uro- 
czysty. 

W środę wieczorem na dziedzińcu ko- 
szarowym w podniosłym nastroju przy 
zapalonym stosie odbył się apel pole- 
głych. Dnia następnego, t. j. we czwar- 
tek uroczystości pułkowe rozpoczęły się 
mszą św. polową, którą ks. kan. Szacki 
odprawił na dziedzińcu koszar. Ks. Szac- 
ki wygłosił również piękne okoliczno- 
ściowe kazanie na temat symbolicznego 
ziarna, które wydaje obfite plony. 

Po mszy św. do żołnierzy na dziedziń- 
cu koszar w żołnierskich, serdecznych 
słowach przemówił p. gen. Przyjałkow- 


Dziś Piątek 


Heleny 18 sierpnia 


19 sierpnia 


Jutro Sobota 
Zebalda 


WAŻNE TELEFONY: 
— Straż Pożarnu, ul. Pomorska nr. 16 — 
teleron 06. 
y P. P. (gmach wo- 


— Komisariat Główn 
jewódzki), Jagielu ńska 5, tel. 27-00. 
= Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, tele- 


ton ski, mówiąc o pięknych tradycjach puł- 
— Pogotowie Pomorska 16 — | ku i zachęcając do pracy dla wielkości 
telefon 26-15 i 26-16. naszej Ojczyzny i do wytrwania. 
DYŻURY APTEK 


Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, telef. 
94. = 


| Apteka Lwem, ul. Grunwaldzka 37, 
zi, ag Policja w Miasteczku Kraińskim poin- 
formowana została, że do miejscowości tej 
wyjechało z Barcina 3 młodych Niemców, 
prawdopodobnie z zamiarem ucieczki do 
Niemiec przez zieloną granicę. Policja więc 
aresztowała na dworcu w Miasteczku Kraiń 
skim opisanych 3 Niemców. 

Jak się okazało, byli to: Robert Dick- 
mann lat 24, Guenter Friedrich lat 20 i E- 
rich Wickmann lat 20, wszyscy z powiatu 
szubińskiego. Wszyscy trzej mieli zamiar u- 
ciec do Niemiec i w ten sposób uchylić się 


PROGRAM KIN: 


LIDO: „Pod fałszywym oskarżeniem”. 
KRISTAL: „Skradzione życie". ` - 
BAŁTYK: „Czarny upiór“, 

KAPITOL: „Moi rodzice rozwodzą się". 
APOLLO: „Trudno zdobyć żonę“. 
MARYSIEŃKA: „Trzy niewiniątka*. 


a. REPERTUAR TEATRU: E 
Piatek: „Złoty wieniec“ — godz. 20-ta. 
Sobota: „Lekkomyślna siostra“ premiera 

godz. 20-ta. 

Niedziela: „Powrót mamy“ — godz. 16-ta 

„Lekkomyślna siostra“ — godz. 20-ta. 


NOTATKI KRONIKARZA. 


:— Organizacje, kluby, stowarzyszenia i 
prosimy o nadsyłanie 


Już nieraz w domu robotnika Dukow- 
skiego w Łabiszynie dochodziło do gwałtow- 
nych sprzeczek, a przyczyną icii była zaz- 


bliższym wydaniu „Gazety Pomorskiej“ — 
zawsze do godz. 16,30 po południu. drość Dukowskiego, który podejrzewał żonę 
—K sióstr Bydgos- | o zdradę. Dukowski, wróciwszy raz w stenie 


urs dla 
ki Oddział Polskiego Czerwonego Krzyża 
rozpoczyna we września kurs dla sióstr pie- 
lęgniarek. Kandydatki w wieku od 18 do 40 
lat mogą się zgłaszać osobiścia w sekretaria- 
cie PCK przy ul. Cieszkowskiego» 11 od godz. 
1? -13-tej i 17—18-tej. 


— W K.K. O. m. Bydgoszczy złożono na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej: p. Rein- 
ke Paweł, Kossaka 125 — 1 kwit tymczasowy 
na zł 60 —3 proc. Bonów Obrony Przeciwl., 
Fa Lukullus wł. Franc. Lehmann — 2 szt. 
a zł 50 — nom. zł zł 100 obl. 4 proc. Konso- 
lidacyjnej, p. Powałowski Bron., Marsz. 
Focha 26-7 1 kwit tymczasowy na zł %0 — 
3 proc. Bon Obzony Przeciwlotniczej p. Ry- 
barczyk Tekla, Mąkowarsko pow. Bydgoszcz 
—.]1 obrączkę złotą, 1 pierścień złoty, p. Ko- 
gut Teodor, Poznańska 28 — 2 kwity tymcz. 
na razem zł 100 — 5 proc. Poż. Obr. Przeciw- 
lotn, p. not. Bassak Julian, Marsz. Focha 10 
— 3 kwity tymcez. na razem zł 800 — 5 proc. 
Poż. Obr. Przeciwlotn. p. Jaworski Emil, 
Piękna 30 — 2 kwity tymcez. na zł 40 — 3 
proc. Bonów Obrony Przeciwlotn., p. Gołę- 
biewska Hałina, Św. Trójcy 36 — 1 broszkę 
złotą z perłą, p. Witt Frieda, Płocka 14 — 
3 kwity tymcz. na zł 1060 — 5 proc. Poż. Obr. 
Przeciwlotn., p. Sroczyński Stanisław Śnia- 
deckich 18-6 — 1 obl. nom. zł zł 50 — 6 proc. 
Pożyczki Narodowej, p. Metelski Józef, Śnia- 
deckich 39 — 3 kwity tymcz. na razem zł 
60 — 3 proc. Bonów Obr. Przeciwlotn., p. 
Kinigsberg Abram, Długa 57 — 1 kwit tym- 
czasowy na zł 40 — 3 proc. Bonów Qbr. 
Przeciwlotn., p. Granatowicz Józef, Kościusz- 
ki 24 — 1 srebrny zegarek marki „Remon- 
toir“, p. Holasówna Irena, Nakielska 21 3 
kwity tymez. na razem zł 20 — 3 proe. Bon. 
Obr.- Przeciwlotn., p. Holasa Czesław, Na- 
kielska 21 — 3 kwity tymcz. nì razem zł 20 
— 8 proc. Bon Obr. Przeciwlotn. 


`. — Wycieczkę do Kruszwicy urządza w 
niedziele, 20 bm. TCL. Wyiaz.t sprzed bibi: »- 
teki „Nowości“ TCL przy w). Pomorski: ta 
o godz. 8.30. Powrót około godz. 20-tej. Koszt 
udziału w wycieczce od osoby *.50 zł Zapi- 
sy przyjmuje do soboty w godz. od 9 do 19-tej 
sekretariat TCL przy ul. Pomciskiej 11. 


— Znakomity gość. W Bydgoszczy bavi- 
ła w tych dniach znana amerykańska dzien- 
nikarka Paula Le Cler, współpracowniczka 
kilku ask dr dzienników amerykańskich 
oraz agencji depeszowej United Press. Dzien 
nikarka interesowała się stosunkami spo- 
łecznymi i narodowościowymi na Pomorzu. 
Paula Le Cler wraca w najbliższym czasie 
do Ameryki słynaym samolotem transatlan- 
tyckim „Clipper'em'. 

— Kradzieże. Na szkodę Związku Wało- 
wego Łęgnowo-Ostrowo skradziono z bara- 
ku maszynę do pisania, marki „The Fox* 
ar. fabr. 121.408. Maszyna przedstawia war- 
tość 170 zł. — Z otwartej piwnicy przy ulicy 
Gdańskiej 154 skradziono na szkodę Andrze- 
ja Rybarczyka wiertarkę, 2 lampy do luto- 
wania, młotki, lampę do roweru i in, war- 
tości 50 zł. — Na szkodę Stefanii Łaszczew- 
skiej z Sienna skradziono portfel z zawar- 
tością 48 zł gotówki. 

— Wypadek przy pracach melioracyj- 
nych. 58-letni Wacław Kubacki z Nakła, za- 
trudniony nad Notecią w ynarzewie przy 
pracach melioracyjnych, wskutek wypadku | po cenach o 50 proc. zniżonych „Powrót ma- 
doznał złamania nogi. Zawezwane pogoto- | my“, wieczorem po raz drugi „Lekkomyślna 
wie ratunkowe przewiozło Kubackiego do | siostra”. 
szpitala miejskiego w Bydgoszczy. l W poniedziałek „Złoty wieniec”. 


nietrzeźwym do domu, rzucił się na żonę z 
tasakiem. Napadniętej jednak udało się u- 
niknąć ciosu. Innym razem, gdy Dukowski 
w domu rozpoczął znowu awanturę, kobieta 


puścił się za nią w pogoń i wpadł do mie- 
szkania sąsiadów z nożem w ręku. Wów- 


«Niemiec, robotnik Albert Busch. z 
Bydgoszczy, pracownik fabryki obuwia 


próbować — zabawy w politykę. Wró- 
ciwszy z pewnej wycieczki, gdzie musiał 
nasłuchać się od swych współziomków 
masy bredni, wyraził się publicznie, że 


winni być przesiedleni na Polesie"... 


Z TOWA .ZYISTW 


— Pomorski Zw. Pracowników Handi. 
z siedzibą w Bydgoszczy odbędzie dziś w 
piątek o godz. 20-tej powakacyjne zebranie 
plenarne w sali Resursy Kupieckiej. Przy- 
bycie wszystkich członków obowiązkowe. 

— Tow. Pszczelarzy odbędzie swe plenar- 
ne zebranie w niedzielę, 20 bm. o godz. 15-ej 
w Ślesinie. Wyjazd z dworca głównego o go- 
dzinie 14,40. i 

— Uwaga Ochotnicy. Zarząd „oddziału 
Zw. b. Ochotników Armii Polskiej w Byd- 
goszczy podaje do wiadomości, że sekreta- 
riat Związku mieści się w Domu Społecz- 
nym przy ul. Gdańskiej 20. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w piątek, 18 bm. ciesząca się coraz 
większym powodzeniem komedia — „Złoty 
wieniec", którą spotkało zasłużenie gorące 
przyjęcie ze strony krytyki i publiczności. 
Doskonale zgraną obsadę etanowią pp.: By- 
strzyńska, Korowicz, Morozowiczowa (popi- 
sowa rola matki, Sobotkowska, Dębicz (re- 
żyser sztuki), Drewicz, Gajdecki, Kowalczyk, 
Kuźmiński, Lochman i Rosłan. 

Jutro; w sobotę, premiera jednej z najle- 
pszych polskich komedii „Lekkomyślna sio- 
stra" Włodzimierza Perzyńskiego, której 
treść jest i dziś wybitnie aktualna. Zagad- 
nienie dysharmonii między pseudomora|- 
nym, mieszczańskim światkiem, a bohater- 
ką sztuki, odskakującą od środowiska pra- 
gnieniami wewnetrznymi, naświetlone saty- 
rycznie i przedstawione przez autora w spo- 
sób bezpośredni, wywołuje u widzów żywy 
oddźwięk. Wykonawcami będą pp.: Krzywi- 
cka, Sobotkowska, Wańska, Dębicz, Gajdec- 
ki, Malatyńskii Szafrański (reżyser sztuki). 
Wystawa J. Przeradzkiej i A. Jędrzejów- 
skiego. 

W niedzielę o godz. 16-tej po południu 


ze strachu uciekła do sąsiadów. Mąż me | 


ficerom pułku. 


Po defiladzie, którą odebrał p. gen. 
Przyjałkowski, odbył się wspólny obiad 
żołnierski, podczas którego przemówie- 
nie wygłosił p. pułk. Stachowicz. Obiad 
żołnierzy, 
mianowicie recytacjami, tańcami zespo- 
łowymi i występami chóru żołnierskiego. 
Uczta żołnierska minęła w nastroju ser- 


urozmaicony był popisami 


decznym i wesołym. 
W godzinach popołudniowych odbyły 


się w ramach wewnętrznych pułku kon- 
kursy. hippiczne. Zebrane już poprzednio 
kwoty na urządzenie rautu pułk przeka- 


zał na Fundusz Obrony Narodowej. 


Chcieli uciec z pieniędzmi do Niemiec 


Sąd skazał 3 Niemców na kary więzienia 


także od służby w wojsku polskim. Znale- 
ziono przy nich zaświadczenie z Niem:ec, 
że po przybyciu do Niemiec znajdą tam pra- 
cę. Poza tym podczas rewizji znalezion: u 
nich pieniądze, zaszyte w różnych częściach 
garderoby i pod zelówkami. 

Wszyscy trzej uciekinierzy stanęli przed 
Sądem Okręgowym w Bydgoszczy. Sąd, po 
rozpatrzeniu sprawy, skazał za usiłowany 
przemyt pieniędzy każdego z wymienionych 
Niemców na 7 miesięcy więzien!a i 50 zło- 
tych grzywny. 


Z nożem i tasakiem na żonę 


czas Dukowska ponownie mu uciekła i zro- 
biła doniesienie na policji, oskarżając mę- 
ża o usiłowane zabójstwo. ; 
Sprawa oparła się o Sąd Okręgowy w 
Bydgoszczy. Na rozprawie Dukowski o- 
świadczył, że nie miał zamiaru zabić żony. 
Sąd uznał, że Dukowski odgrażał się tylko 


zabiciem i to w stanie podniecenia. Dukow- 


ski zatem został skazany na 10 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wykonania kary 
na 3 lata. 


Jeszcze jeden Niemiec skazany 
na rok więzienia za sianie defetyzmu : 


" Tego rodzaju zapatrywania politycz- 
ne zaprowadziły Buscha na ławę oskar- 


„Standart“, nie zadowalał się tylko pra- | żonych. Sąd skazał go przykładnie za 
cą w swym zawodzie, a postanowił po- | Sianie defetyzmu, wymierzając mu ka- 


rę jednego roku bezwzględnego aresztu 
i 300 zł grzywny. Busch chvba już tera? 
nie będzie próbował .niemczyć'* Pomo- 
rza, a tego rodzaju polityki odechce mu 


„Pomorze należy się Niemcom, a Polacy się zapewne raz na zawsze. 


Cudzoziemcy w Bydgoszczy 


W ciągu lipca br. odwiedziło Bydgoszcz 
ogółem 218 cudzoziemców. Przyjezdni go- 
ście należełi do następujących narodowości: 
Anglia 7, Dania 10, Estonia 2, Francja 6, 
Gdańsk 39, Hołandia 2, Jugosławia 1, Łotwa 
3, Niemcy 131, Szwajcaria 2, Węgry 4, Rosja 
Sowiecka 2, Norwegia 2, Stany Zjedn. Ame- 
ryki Północnej 5, Turcja 1. 


Coraz węcej protestów weksli 


Jak statystyka za m. czerwiec wykazuje 
wzmogły się w miesiącu tym znacznie pro- 
testy weksli w porównaniu do czerwca ub. 
roku. W Bydgoszczy zaprotestowano w czer 
wcu br. (w nawiasach cyfry z czerwca ub. 
r.) 2.217 weksli (1.325) na sumę 361.000 zł 
(205.000 zł). Na objaw ten wpłynęła niewąt- 
pliwie ogólna niepewna sytuacja. 


Grasuje choroba czerwcnki 


Urząd Zdrowia zarejestrował kilka po- 
ważnych zachorzeń na „czerwonkę”. Na 
chorobę tę dotąd zmarło 3 członków rodziny 
bezrobotnego Teofila Hoppego (ul. Gołębia 
31), a troje dalszych dzieci umieszczono w 


szpitalu izolacyjnym. W sąsiedztwie Hop- 
pego na tę samą chorobę zachorowali: żona 
i 3-letnie dziecko pracownika Fabryki Dykt 
Barańskiego oraz 5-letni syn drugiego są- 
siada nazwiskiem Lepa. Wydano odpowied- 
nie zarządzenia celem niedopuszczenia do 
dalszego rozszerzania się niebezniecznej cho 
roby. í 


o ee 


Para małżońków Niemców 
znowu przed sądem za obrazę 
Narodu Polskiego 


Niemal codziennie od pewnego czasu są- 
dy rozpatrują sprawy o obrazę Narodu Pol- 
skiego, których dopuszczają się Niemcy. — 
Nie pomagają wysokie kary, Niemcy bowiem 
w dalszym ciągu przy coraz to innych oka- 
zjach manifestują swą nienawiść do Pań- 
stwa Polskiego. 

Na ławie oskarżonych znowu zasiadła pa- 
ra małżonków Niemców, mianowicie Fran- 
ciszek i Wiktoria Siewertowie, zam. w Byd- 
gosżczy, przy ul. Grunwaldzkiej 189. Siewert, 
który jest rzeźnikiem, w pewnym warszta- 
cie kowalskim wyraził się w tak niecenzu- 
ralnych słowach o Polsce, że świadkowie 
zrobili na niego donos do policji. 

Przed Sądem stawała również Wiktoria 
Siewertowa, która poparła zdanie męża. 

_ Sąd skazał Siewerta na 6 miesięcy wię- 
zienia, a jego żonę na 100 zł grzywny. 


Młody defraudant czy wypadek? 

Pracownik bydgoskiego „Rolnika* 19-let- 
ni Zygmunt Chojnacki, zam. na Bocianowie 
19, otrzymał z swej firmy kwotę 6000 zł, któ- 
rą na konto „Rołnika* wpłacić miał w Kom. 
Kasie Oszczędności m. Bydgoszczy. Chojna- 
cki jednak zaginął wraz z pieniędzmi, któ- 
re nie zostały wpłacone do KKO. Policja 
wszczęła śledztwo celem ustalenia. co stało 
się z Chojnackim. 


30 tys. złotych straty wskutek 
pożaru 

W Mąkowarsku w pow. bydgoskim wy: 
buchł pożar w gospodarstwie rolnika Ste- 
fana Rybki. Pożar strawił kiłka budynków 
gospodarskich, m. in. chlewy, szopę oraz sto 
dołę z świeżo zwiezionym z pól zbożem. 

Straty, odniesione wskutek pożaru wy- 
noszą około 30 tys. zł, co dla pogorzełca jest 
katastrofalne, albowiem nie był on ubez- 
pieczony. Policja przeprowadza śledztwo 
celem ustalenia przyczyny pożaru. 


Staruszek zamiataczpod motocykiem 


Na odcinku ul. Dworcowej w pobliżu ul. 
Matejki najechał pewien motocyklista na 
zatrudnionego doraźnie zamiatacza ulic 73- 
letniego Pawła Przybyłę, zam. przy ul. Pod 
Blankami 25. Staruszek doznał wykręcenia 
nogi, agólnych okaleczeń oraz niebezpięcz- 
nych potłuczeń. Karetka pogotowia odwio- 
zła go do szpitala. Ze względu na wiek, stan 
Przybyły budzi obawy. 


Punk tnicze na str 
ty gatnicze na strychach 


W odniesieniu do poprzednich arty- 
„kułów, które pojawiły się w prasie na te- 
mat organizacji obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej na terenie miasta, zwraca- 
my uwagę, że podczas nalotów eskadr samo- 
lotów nieprzyjacielskich grozi niebezpieczeń 
stwo wzniecenia pożarów bombami zapała- 
jącymi. x 
„, Aby uniknąć tych skutków § 10 p. 3 ìn- 
instrukcji przeciwpożarowej dla komendan- 
tów i posterunków przeciwpożarowych prze- 
widuje się piaskowe punkty gaśnicze na 
strychach domów. Do takich piaskowych 
punktów gaśniczych zalicza się skrzynie, 
napełnione piaskiem o pojemności 250 kę 
piasku. Oprócz skrzynek drewnianych nale- 
ży mieć przygotowane w odpowiedniej ilo- 
ści specjalne worki z mocnego papieru, za- 
wierające piasek o wadze 10 do 12 kg, 
Obwód Miejski LOPP, aby umożliwia 
wszystkim właścicielom domów zaopatrze- 


jące przepisom instrukcji, wprowadza u sie- 
bie sprzedaż torebek, które można nabywać 
codziennie od godz. 8 do 13 i od 17 do 19 w 
pg sprzedaży LOPP, ul. Długa 52, tel. 


100.000 listów dziennie 
wysyła i odbiera Bydgoszcz 


Sporządzona za m. lipiec br. statystyka 
ruchu pocztowego w Bydgoszczy operuje w 
dalszym ciągu poważnymi cyframi, które 


szego miasta. Cyfry w szczegółach mówią: 

Wysłaliśmy z Bydgoszczy 1.780.286 listów 
zwykłych, poleconych i wartościowych, a o- 
trzymaliśmy 1.244.230. Ogółem więc dzien- 
nie przez pocztę bydgoską przechodziło oko- 
ło 100 tysięcy listów. 

Paczek zwykłych, wartościowych i za po- 
braniem wysłano 23.269, a odebrano 19.471, 
zleceń pocztowych i inkasowych wysłano 
3.514, caebrano 5.210. 

, Ruch pieniężny w cyfrach przedstawia 
się następująco: 

Wysłaliśmy przekazów pocztowych i te- 
legraficznych 21.172 sztuk na sumę 2.322.555 
zł, a otrzymaliśmy 28.767 przekazów na su- 
mę 1.845.225 zł. 

W obrocie PKO dokonano wpłat na 
5.541.014 zł, a wypłacono 808.785 zł. 

Ruch telefoniczny i telegraficzny nie miał 
również większych odchyleń. Z Bydgoszczy 
przeprowadzono rozmów międzymiastowych 
i zagranicznych 20.561, do Bydgoszczy skie- 
rowano tychże rozmów 24.630. Telegramów 
wysłaliśmy 4.952, a odebraliśmy 4.943. 

Wreszcie do Bydgoszczy przez pocztę na- 
deszło dzienników 190.614, innych czasopism 
61.259. Z Bydgoszczy wysłano dzienników 
zew innych czasopism 44.782. czasopism 
okazowych 20.482 egzemplarzy.. 
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Z cyklu „Noc wenecka na polskim _ Bałtyk u“ (U) 


DNIA 18 SIERPNIA 1939 R. 


Popisy „króla“ żelaza i stali 


W poprzedniej korespondencji, daliśmy 
tylko krótki rzut na całość imprezy. Dziś 
przystępujemy do poszczególnych jej frag 
mentów. 

Otóż jednym z kulminacyjnych punktów 
„Nocy weneckiej na polskim Bałtyku" urzą- 
dzonej staraniem „Gazety Pomorskiej“ — 
w porozumieniu z Ligą Popierania Turysty 
ki — były popisy mata Radwana. 

-Po pokładach ss. „Gdańsk“ biegają chłop 
cy i krzyczą: 

— Na górny pokład? 

— Popisy „króla“ żelaza í stalil 

— Za chwilę wystąpi mat nad matyt 

— Prosimy na górę! 

Sale i jadalnia dolnego pokładu opu- 
stoszały. Wszyscy zgromadzili się wreszcie 
na górze, tworząc półkole. Mat Radwan u- 
stawił się tuż przed orkiestrą. Otoczyła go 
załoga ss „Gdańsk“ — służąc skwapliwie 
pomocą. 

Pierwszym numerem programu było rwa 
nie grubego łańcucha. Stach naprężył mus- 
kuły, szarpnął raz, drugi, trzeci i... z łańcu- 
cha zostały strzępy. Ogniwa potrzaskały 
pod naporem niebywałej siły. 

— Brawooo! brawo bis — rozległy się ze- 
wsząd okrzyki. ; 4 

Po tym Stach wziął dwa wielkie gwoż- 
dzie, skręcił je w misterny splot. Wreszcie 
g końskiego hufnala zrobił świderek. 

Groszaki, jak za skinieniem magicznej 
różdżki trzaskały w palcach na dwoje, jak 
by były nie z metalu, a z kruchej gliny. 

Orkiestra gra marsze i walce, to znów 
kujawiaka, lub skoczną poleczkę. 

Marynarze wnieśli teraz na pokład dwie 
długie grube sztaby żelaza. 

Ten popis wprowadził widzów w zachwyt. 

Sztaba pod naporem siły i straszliwej 
mocy zębów — poczęła się wyginać w mi- 
sterne kółka i kółeczka, tworząc piękny or- 
nament. 

Z zapartym oddechem wszyscy Śledzili z 
bliska te nadludzkie wyczyny. Łaskawy Nep 
tun cieszył się widocznie ze swego „syna“ 
— bo niebo wypogodziło się już zupełnie, a 
„wiatr uciekł gdzie za dziesiątą górę i za 
dziesiąte morze! 


cd 


Tabela loter 


WESOŁA LICYTACJA 

Z inicjatywy „Gazety Pomorskiej" — u- 
rządzono licytację grosza i gwoździa na F. 
O. M. 

Przy niezwykle wesołym nastroju pod- 
bijano cenę coraz wyżej i wyżej! 

Za jeden grosz złamany przez mata Rad- 
wana osiągnięto kwotę 12 zł. Zdobyła go i 
wpłaciła pieniądze na FOM — pani Masa- 
rowa Janina z Warszawy. 

W „amerykańskiej licytacji“ pierwsze 
miejsce zajął pan Artur Rand z Krakowa. 
Za gwoździe osiągnięto kwotę 88 zł 85 gr. 
Razem więc na FOM w czasie wycieczki ze- 
brano 100 zł 85 groszy. 

Trzeba tu podkreślić, że mat Radwan 
wystąpił zupełnie bezinteresownie. Obdarza 
on bowiem specjalną sympatią „Gazetę Po- 
morską“ — co zresztą głosi „urbi et orbi“. 

Wystarczyło jedno nasze zaproszenie by 
dzielny Stach odpowiedział: 

— Dla „Gazety Pomorskiej" zawsze! 

Z tego miejsca składamy Ci Stachu ser- 
deczne podziękowanie — za uświetnienie 
naszęj imprezy. i 


NIECH ŻYJE MILIONERKA! 
Drugim punktem dużego zainteresowania 


Licytacja 


uczestników, była loteria „Gazety Pomors- 
kiej", 

Każdy bowiem z wycieczkowiczów o- 
trzymał w darze jeden egzemplarz. W pra- 
wym rogu widniał numer zakreślony czer- 
wonym ołówkiem i pieczątką. : 

Jeden z egzemplarzy „Gazety Pomorskiej" 
miał wygrać los na 45 loterię. To nie żarty! 
Zwykle takie wygrane, czy ofiarowane losy 
przynoszą szczęście. 

Nagrodę ufundowała kolektura. 

M. WITUCKI — Świętojańska 28 — Gdynia. 

Nadszedł wreszcie emocjonujący moment 
losowania. 

— 66 ) 

— Kto ma numer egzemplarza „Gazety 
Pomorskiej" Nr. 66? 

— Ja! — odezwał się uradowary głosik 
niewieści! 

Okazało się że naszą „milionerką“ zgo- 
stała p. Łucja Dekarska-z Grudziądza. 

— Niech żyje milionerka „Gazety Po- 
morskiej". 

— Niech żyjeeee! 

Kto wie? Ciągnienie niedaleko! A nuż! 
A życzymy wygranej z całego serca! 
KARR. 


skręconych gwoździ — która przyniosła 88 złotych 85 groszy na Fundusz 


Obrony Morskiej. 


IN ciągnienie 
Wygrane po zł 500 
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Widzi mi się... 
Bałwany w 2-ch wydaniach 


Bałwany uciekły z nad morza, 

po Polsce się całej rozlały, 

i chociaż ich nie jest tak dużo, 
szum jednak wciąż czynią nie maty. 
Ont to wi w Hitlera 

i w geniusz jego olbrzymi, 

strach z oczu ich często wyziera, 
głupota czadami wciąż dymi. 

Są to więc najszczersze bałwany, 
lecz obok.są inni — rozumni 

ze stemplem „Made in Germany“, 
i chytrzy i sprytni i dumni. 

Tych pierwszych na kilka tygodni 
wziąć trzeba na wielkie manewry, 
wnet staną się mniej już... wygodni, 
zdobędą potrzebne.tm nerwy. 

Tych drugich, którym się marzy 
czas w Polsce zupelnie inny, 
trześwością niechaj obdarzy 

obóz w Berezie gościnny. 


Wygrane go zł 62,50 
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PIĄTEK, DNIA 


-=w Krakowie 
przeżyli potężną manifestację siły i jedności narod 


Jedna z Polek, przybyłych z zagra- 
nicy na jubileuszowe uroczystości w 
Krakowie, opisuje w nadesłanym.nam 
piśmie głębokie wrażenia, jakie prze- 
żyli w tych dniach wszyscy uczestni- 
cy Polonii zagranicznej. Oto jej słowa: 


Kraków, w sierpniu 1939. 
„Płaczemy i szczęśliwi jesteśmy —. przy- 
znawali się uczestnicy zagranicznych dele- 
gacyj, przybyłych do Krakowa na 25-lecie 
Czynu Zbrojnego Legionów Polskich. 
Przybyli starzy i młodzi... I jednym i dru 
gim cisnęły się łzy do oczu, łzy dumy i ra- 
_dości, łzy wielkiego braterstwa narodowego... 
Zjawili się oni w Krakowie pod opiekuń 
czymi skrzydłami Światowego Związku Po- 
laków z Zagranicy. Drobną stanowilii garść 
rodaków wśród tej lawiny ludzkiej, byli 
„kroplą w morzu ludzkim“, które rozłało 
się pośród opromienionego słońcem dnia na 
Błoniach krakowskich. A jednak... choć mali 
ilością, jakże wielcy byli siłą reprezentowa- 


ną. — Wsztk przybyli w imieniu 8 milionów |. 


Polaków, żyjących na bliskich ji dalekich 


ziemiach obcych. Wspomnienie przeżytych 
chwil unpfosą oni do swoich środow'sk na ob- 


"czyźnie i opowiadać będą o potędze Polski; 


oraz o wielkim duchu narodu, idącego zwy- 
.cjesk'm szlakiem bez przerwy od 6 sierpnia 
1914 roku. 

W czwartek przed uroczystościami nie- 
d-żelnymi wyruszyła Kadrówka Młodych Po 
laków z Zagranicy z Gronika pod Zakopa- 
'1em, gdzie przebywa na kursie Światowego 
Związku Polaków z Zagranicy, udając się 
dn Krakcwa. Była to młodzież ze Stanów 
Zjednoczonych, Brazylii, Niemiee TIolandii, 
Szwecji, Pelgii, Rumunii, Danii, Łotwy i 
Litwy. 

Z tychże samych państw przybylł dele- 
gaci poszczególnych skupisk Poloni!, zebra- 
ni na obradach Rady Naczelnej Światowegc 
Związku Polaków z Zagranicy. 


Na Błoniach delegacja zagraniczna prze- 
szła pod opiekę przodowników Światowego 
Związku Polaków z Zagranicy, p. prezesa 
Władysława Raczkiewicza i p. dyrektora 
Stef. Lenartowicza, s 


fan iae i acad choc 
W olbrzymim czworoboku na Błoniach. 
stanęli rodacy z zagranicy, wznosili entu-. 


zjastyczne okrzyki, gdy mijał wychodźców 
Pan Marszałek Edward Śmigły-Rydz. wy- 
słuchali wielkiej mowy Wodza i wraz z ty- 
siącznymi rzeszami złożyli ślubowanie słu- 
tby Ojczyźnie aż do zwycięstwa. 

Pojawienie się Kadrówki młodych z żagra 
nicy wywołało ogromny entuzjazm całej 
publiczności, Twarze dziatwy polskiej z da- 
lekich stron promieniowąły dumą i rado- 
ścią. Na czele Kadrówki szedł komendant 
p. Władysław Zachariasiewicz. Jako całość 
drużyna świetnie się reprezentowała. Dziew 


częta ubrane były w białe bluzeczki i ama: | 


PEREZ T UN ORENT EARO EER PRETO CEREĄ, 


Dożynki na pograniczu 
w historycznej wsi Uzdowo 


; Rolnicy pogranicznego powiatu dział- 
dowskiego w niedzielę, 20 bm. urządza- 
ją obchód dożynkowy w historycznej 
wsi Uzdowo na samym pograniczu. Wieś 
ta leży na szlaku Jagiełłowym, przez U- 
zdowo bowiem wielki pogromca Krzy- 
żaków pociągnął na pobliskie pola Grun- 
waldu. 

Uroczystość rozpocznie się mszą św. 
polową przy pomniku bohaterów spod 
Grunwaldu oraz nabożeństwem w sta- 


rożytnym kościółku ewangelickim w U- |: 


zdowie o godz. 10-tej. 

Program dożynek obejmuje poza prze- 
mówieniem prezesa Okręgowego Towa- 
rzystwa Organizacji i Kółek Rolniczych 
i defiladą korowodu dożynkowego w 
strojach ludowych — popisy artystyczne 
zespołów: żeńskiej szkoły rolniczej w 
Malinowie, Związku Mazurów i innych 
popisy wojskowe jak szarża kawalerii 
itp.: wreszcie zabawę ludową. 

Celem umożliwienia mieszkańcom 
Warszawy wzięcia udziału w uroczysto- 
ści na przedpolach Grunwaldu — uru- 
chomiony zostanie pociąg popularny z 
Warszawy przez Działdowo do stacji 
Gralewo, gdzie oczekiwać będą na gości 
autobusy i pojazdy konne. 

Szczegółowych informacyj udziela 
komitet organizacyjny dożynek powia- 
towych w Działdówie. 


rantowe sukienki, a na głowach bereciki. 


Chłopcy w białych koszulkach, ciemnych 
spodniach i beretach, nieśli las białych or- 
łów na proporcach, na których z pod każ- 
dego orła zwieszała się wąska biało-czerwo- 
na chorągiewka, 

Przed zakończeniem defilady p. wojewoda 
Raczkiewicz zbliżył się do trybuny Pana Mar 


szałka i w imieniu Polonii zagranicznej zło- | sercach", 


18 SIERPNIA 1939 R. 


Polacy z zagranicy na uroczystościach 


żył mu serdeczne życzenia, a delegacja przy 
tej sposobności urządziła Wodzowi tak go- 
rącą owację, że Pan: Marszałek zwrócił się 
w bok ku rodakom z zagranicy, serdecznie 


się uśmiechał i długo salutował. 


Wieliki to musiał być moment, skoro wy- 
cisną? łzy radości i szczęścia z ich oczu. — 
Głęboko też utkwi w ich pamięci i w ich 


w. 


na numer 151930 padło w pierwszym dniu 
ciągnienia III. klasy w szezęśliwej kolekturze 


DROGA» SZCZĘŚCIA 


Centrala Wilno 
GDYNIA, ul. Świętojańska 10, Telefon 1377 


1788 


Doroczna Wystawa Radiowa w Warszawie 


Przygotowania do otwarcia drugiej Do- 
rocznej Wystawy Radiowej w Warszawie 
są w pełnym toku. 

W kilku wielkich salach na parterze i na 
pierwszym piętrze w gmachu Polskiej 
YMCA przy ul. Konopnickiej 6 wre praca. 
Technicy i robotnicy przystąpili do prac 
dekoracyjnych i urządzenia stoisk. 

Dyrekcja Wystawy zamknęła listę zgło- 
szeń dla eksponatów. W roku bieżącym na 
Wystawie będzie 31 stoisk, które ugrupo- 
wane zostaną w 3-ch salach: na parterze 
i na pierwszym piętrze. Na pierwszym pię- 
trze rozmieszczone będą małe stacje krót- 
kofalowe wraz z muzeum  radiotechnicz- 
nym, w którym zwiedzający znajdą retro- 
spektywny i dydaktyczny przekrój historii 
rozwoju radia, od jego początków aż do 
obecnej ekspansji w wielkim krajowym 
przemyśłe elektrotechnicznym. i 1 

Druga Doroczna Wystawa Radiowa w 
swoim założeniu zasadniczym posiada cha- 
rakter- dydaktyczny i propagandowy. Zo- 
brazuje ona dorobek krajowej twórczości w 
przemyśle radiofonicznym, w organizacji 
i rozwoju prac Społecznego Komitetu Ra- 


dla rozwoju sieci radiofonicznej. Trzeba 
również podkreślić, że Wystawa Radiowa 
w Warszawie ma również charakter społe- 
czny i obywatelski, bowiem czysty dochód 
z niej przeznaczony jest na zakup odbior- 
ników dla niezamożnych szkół na Zie 
miach Wschodnich. 

Dlatego też inicjatorzy 1 kierownicy tej 
Wystawy spodziewają się, że w roku bie- 
żącym frekwencja publiczności zwiększy 
się znacznie w stosunku do roku zeszłego, 
w którym osiągnięto cyfrę 86.000 zwiedza- 
jących. 

Bilet wstępu.na Wystawą kosztować bę- 
dzie: normalny 1 zł, ulgowy 75 gr. Dla wy- 
cieczek masowych będą przyznane specjal- 
ne zniżki, które ogłoszone będą w prasie 
i przez mikrofon. 

Zjazdy i wycieczki na Doroczną Wysta- 
wę Radiową w Warszawie organizowane 
są w porozumieniu z Ligą Popierania Tu= 
rystyki, Wycieczki te poza zniżką „kolejową 
posiadają prawo wstępu na Wystawę oraz 
zabezpieczoną kwaterę w Hotelu Turysty- 
cznym w Warszawie. 

Wystawa trwać będzie od 26 sierpnia do 


diofonizacji Kraju, który uczynił już wiele | dnia 10 września. 


Józef 


Panek " 


Qriątko Lwowa 


Zginął 


Pogrzeb odbędzie się w Gdyni 
ze Śzpitala Sióstr Miłosierdzia 


śmiercią tragiczną, dnia 16 sierpnia 1939 r., przeżywszy lat 28. 
zmarłym tracimy dzielnego, prawego i wielkich zalet pracownika 


Kowalscy 


właśc, Restauracji Dworca Morskiego 


Dnia 16 sierpnia 1939 r. zmarł tragiczną Śmiercią 


Józef Panek 


W Zmarłym organizacja traci jednego z lojalnych i karnych członków 
i zacnego Kolegę i Przyjaciela 


Polski Zw. Zaw. Relnerów i Pokr. Zawodów Oddział Gdynia 


(z. p. Z. Z.) i 


W Bolszewie istnieje 


pożyteczna uczelnia dia młodzieży wiejskiej - 


Tylko światły gospodarz jest dobrym go- 
spodarzem. To też kraje rolnicze, w których 
oświata postawiona jest wysoko, przodują 
w dziedzinie gospodarstwa rolnego tak pod 
względem ilości, jak i jakości wytworów 
rolnych. DEFE t 

W ojczyźnie naszej, w której 2/8 miesz- 


kańców stanowi ludność wiejska, zbyt ma- 
ło doceniana jest dotąd doniosłość nauki 
przez społeczeństwo wiejskie. 

Towarzystwo Czytelni Ludowych w Poz- 
naniu, które za eel postanowiło sobie sze- 
rzenie oświaty w najszersżych masach spo 
łeczeństwa, zdając Sóbie sprawę z tego. że 


- NOTOWANIA GIEŁDOWE 


+ NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
'z dnią 17 sierpnia 1939 r. s 

DEWIZY: Belgia $0,67; Berlin 218,07; Gdańsk 100,25 
Amsterdam 286,51; Kopenhaga 111,53; Londyn 24,9 
Nowy Jork 5,3314; Nowy Jork kabel 5,333/4; Osi k- 
125,42; Paryż 14,15; Sztokholm 128,72; Zurych 120,40; $ 
Mediolan 28,03; Helsinki 11,01; Montreal 5,833) g: 

Tendencja słabsza z wyjątkiem Amsterdamu, 

WALUTY: Belgi belg. 9.,67; dolary ameryk. 5,38; 
dolary kanad. 5,32; floreny holenderskie 286,51; franki 
trancuskie 14,15; franki szwajcarskie 120,40; funty | 
angielskie 24,97; guldeny gdańskie 100,25; korony duń: 
skie 111,53; korony norweskie. 125,42; korony szwęd: 
kie 128.72; Liry włoskie 19.00; Marki fińskie 11.01; 
marki niemieckie srebrne 87,00. 

AKCJE: Bank Polski 102,00; Lilpor 79,25; Norblin 
91,00; Starachowice 42,50, 

Tendencja utrzymana. 

PAPIERY: 4 i pół proc. Wewnętrzna 60,50; 3$ proc. 
Inwestycyjna 1 em. 70,00, serie 72,50; 3 proc. Inwe- 
stycyjna 2 em. 69,00, serie 71,00; 5 proc. Konwersyje 
na 63,00; 5 proc. Kolejowa 61,00, 59,00 ost. drobneż 
4 proc. Prem. Dolarowa 38,25; 4 proc. Konsolidacyj- $ 
na 61,25, 60,50 ost. setki i drobne; 5 i pół proc. 
Przem. Polsk. seria b—f 81,00; 4 i pół proc. Ziemskie 
seria piąta 52,00; 5 proc. Warszawy 1933. r. 60,00, 
61,50 ost. drobne; 5 proc. Łodzi 1938 r. 56,50. 

Tendencja dla pożyczek utrzymana z wyjątkiem 
Inwestycyjnej, dla listów nieco słabsza. f 


 OLEJAKNIA I RAFINERIA 
FRANCISZEK WOYTON 
Toruń. ui. Grudziądzka 16 
z dnia 16 sierpnia 1939 r. 
kupujemy . płacimy: 
za rzepak zimowy 
za rzepik zimowy 


za rzepak holenderski letni 
za siemię Iniane kresuwe przy 969 czy. 


zł 43,00—46,00 
zł 42,00—44,00 


stości 

za gorczycę notowania cet 
teug um'esz 
ozone po tal- 

wach 

Sprzedajemy śrutyt A 

za rzepakowy zł 16 

za lniany zł 24 

za kokosowy zł 18 

za palmowy zł 16 


za firmową mieszankę pass treściwych 
D/H R. T. Fijałkowski, Warszawa, gwaran- 
towanej zaw. 22 proc. białka dtrawn. ca 
8,5 proc. tłuszczu zł 18.76 
za 100 kg. 


-c 


Hallo, tu Polskie Radio 


PIĄTEK, DNIA 18 SIERPNIA 1939 r. 


Program ogólnopolski. 

6,30 Audycje poranne. 8,15 Kłopoty 1 rady: „Jak 
ukryć zdobyty skarb". 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12,08 Audycja południowa. 14,45 Bohate- 
rowie przestworzy: „Lot nad oceanem“ — pogadanka. 
15,00 Koncert popularny w wykonaniu Orkiestry Roz- 
głośni Wileńskiej. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 
Dziennik popołudniowy. 16,10 Pogadanka aktualna. 
16,20 Recital organowy Jana Kucharskiego. Transmisja 
z Warszawskiego Konserwatorium. 16,45 Rozmowę 
z chorymi przeprowadzi ks. kapelan Michał Rękas. 
17,00 Muzyką do tańca (płyty). 18,00 Recital śpiewaczy 
Anieli Szlemińskiej. Akompaniuje Jadwiga Szamo* 
tulska. 18,25 Kwartety Beethovena (nowe nagrania 
na płytach). 19,00 „Kipling, poeta brytyjskiego im- 
perium“ — szkic Witolda Chwalewika. 19,20 „Stany 
Zjednoczone jako teren polskiej ekspansji kultural- 
nej“ — pogadanka. 19,30 „Przy wieczerzy”. 20,25 
Audycja dla wsi. 20,40 Audycje informacyjne. 21,00 
„Tlustraćje muzyczne do utworów scenieznych*. 22,20- 
„Humanizm literatury francuskiej“ — szkic literacki. 
22,40 Recital skrzypcowy Zdzisława Roesnera. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 23,05 
Wiadomości w języku niemieckim i węgierskim. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU. 
6,57 Pieśń „Witaj, Gwiazdo Morza". 18,08 „Dla 
każdego coś ładnego“ — płyty. 13,50 Wiadomości z Po- 
morza. 14,00 Program na jutro. 14,05—14,45 Dalszy ciąg 
„Dla każdego coś ładnego“ — płyty. 17,00 „Piosenką. - 


'‘tilmowe“ — reportaż słọwno - muzyczny w Opracowa= 


niu Czesława Nowickiego. 17,55 Wiadomości sporto: 
we z Pomorza. 20,25 Rozmowę z radiosłuchaczami — 
przeprowadzi dyrektor Bohdan Pawłowicz. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


Londyn Reg. Stare madrygały. 

Londyn Reg. Muzyka taneczna z Ameryki 
Oslo. Koncert dawnej muzyki. 

Londyn Reg. Koncert symfoniczny: Beethovem. 
Radio-Romania. „Cyrulik Sewilski* — opera 
Rossiniego. 

Berlin. „Wesoła wdówka'* — operetka Lehara. 
Bruksela flam. Koncert symfoniczny z udziałem 
Wienera i Douceta.. 

Sztutgart. „Gianni Schicchi" — opera komiczną 
Pucciniego. - 


OO Z ZOE PEER EEE 
Pomorze, ta najważniejsza dzielnica Polski, 
potrzebuje ludzi światłych i mocnych du- 
chem, stworzyło w Bolszewie pod Wejhero- 
wem Uniwersytet Ludowy przeznaczony dla 
kształcenia młodzieży wiejskiej, która nie 
tylko pragnie pogłębić i rozszerzyć zdobyte 
w szkole powszechnej wiadomości, lecz tak- 
że przez poznanie najważniejszych zagad- 
nień życia gospodarczego i społecznego stać 
się dobrymi gospodarzami oraz czynnymi 
i twórczymi obywatelami Państwa. 
Młodzieży wiejska! Kurs męski rozpocz» 
nie się 3 listopada 1939. Napisz więc zaras 
do kierownictwa Uniwersytetu Ludowego w 
Bolszewie, który udzieli Ci wszelkich infor- 
macyj. Na odpowiedź załącz: znaczek. 
Adres: Uniwersytet Ludowy TCE — Bobi 
szewo, p. Wejherowo. 


18,55 
19,30 
19,50 
20,00 
20,05 


naitepszychhatenii l anodówek,, Elba 


"TE ” 
i, funo 
ptodukcji F-my Chem. Fabe. „Eegasta” C. Nagórski, D o 
Restauracja przy HOtelu Milera w Ciechocinka Na nowy T ok szkolny 


Kawiarnia Cukiernia -Dancing mocne pończochy, rękawiczki, berety 
LJ » LJ 


pod osobistym Kierownictwem Wacława Maciejewskiego 
fartuchy, trykoty gimnastyczne, bieliznę 
poleca 13475 


PARA MAJSKS 


Kredyt na asygnaty, - Kredyt na asygnaty: 


i w opakowaniach orygi- 
'nalnveh: Hurtownia Jan 


poleca : 84 

iKapczyński, Toruń, Sze- 
T. KASPROWICZ |j- n 23 kaset 
Toruń ui. Prosta 5 


Świtalskiei krystaliczna 1 kg tylko 


kosmetykijiż gr — proszki do szo- 
Pulsa wyroby, wielki wy-|.79%4ia — Hurtownia 


jan Kapczyński, Forut. 
Foto-Szady, Toruń- =. 

. Stary Rynek 35. Zioła M 
Rozkład jazdy autobusów - — EEEE eczakewo skuteczne oraz 


à i sole, poleca Hur- 
ważny od 16 sierpnia 1939 r. na iinii 


itownia Jan Kapczyński. 
WŁOCŁAWEK — NIESZAWA — CIECHOCINEK — TORUŃ Toruń, Szeroka 35. 


M. Jakubik - Gdynia | 


Od dnia 1-go lipca 1939 r. graznakomity zespół muzyczny 
3 znanych wirtuozów i kompozytorów 


A. Golda i j. Petersburskiego 
, AMachnia świetnie prowadzona 


Bufet doskonałe zaopatrzony w dwieże 1 emaczne zakąski, 
aras najwybosowaze wuaki i zagraniczna. 


13465 


Z Włocławka do Torunia o godz. 7.80 10.00 1540 
przez Nieszawę—Ciechocinek 
Z Torunia do Włocławka 12.20 15.30 18.0 ul. Starowiejska 23 — Telefon 10-64 


Z Ciechocinka do Torunia 5.40 11.15 1400 16.45  18.00$ 
Z Torunia do Ciechocinka ©.208 10.30 12.20 15.30 18.00 
Z Włocławka—Ciechocinka 7.30 10.00 14.005 15.30 19.40 
£ Ciechocinka— Włocławka 8.10 13.15 16.20 18.45 21.008 


załatwia (7875 PRZETARG NIEOGRANICZONY NR. 3 


Oddział Drogowy PKP Grudziądz, ul. Generała 


„s< Torunia do Czerniewic >- 920. 1030 1520] na liniach Gdynia—Gdańsk—B Arge Hallera 17/19 zaprasza do składania ciert na wyko- 
„Z Qzerniewie do Torunia . - 14.30. 19.15 18.306 Gdynia — Gdańsk — z Kata nanie robót zduńskich w obrębie Oddziału. 
waga: é kursuje tylko w dni świąteczne. Oferty należy składać do skrzynki ofertowej u- 
hocinek Toruń t > x > AR 99 3 1 oię 
i "RB > | z >= opa ram zi s4 mieszczonej w budynku Oddziału Drogowego na ko- 
Nieszawa 2: 4,80 ioir- 3,60 rytarzu 1 piętro. 
sa rena A ea „Ire Numer akt: V. Km. 367/39. Termin rozpoczęcia przetargu: dnia 28 sierpnia 
w Ciechocinku, ul. Żełazna vis a wis teatru dworca. 5 OBWIESZCZENIE 1939 r. godz. 12-ta w pokoju mr. 9. 
w Włocławku Dworzec Autobusowy, uł. Kościuszki 28. © LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Bliższe informacje można otrzymać w godzinach 
urzędowych w Oddziale Drogowym w Grudziądzu, 
pokój nr. 19, guzie można również nabyć warunki 
wykonywania robót za opłatą 0,60 zł. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Eg © rewiru 
V. Piotr Stefaniak, mający kan 
ul Kopernika mr. 14, na podstawie SE R i 679 


Su. OU ONWIESZOŁENIE © LICYTACJI Naczelnik Oddziału 
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I. w Grudzią- ; Intynier 
dzu ogłasza, że w dniu 31 sierpnia 1939 r. o godzi- (Podpis nieczytelny) 13478 


nie 9-tej odbędzie się publiczna licytacja większej | Dm 
ilości bławatów oszacowanych aa łączną kwotę 
3901,90 zł, które oglądać można przy licytacji. 

Zbiórka licytantów w Grudziądzu przy ul. Mic- 
kiewicza 22. 


Grndziądz, dnia 14 sierpnia 1939 r. ma zoną księgę wieczystą 
"| (2) Lewicki kd egan eszysiaj T w goa w zapisana jest w 
I Q wiecz è omi, owe Chelmińskie Przed- 
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru w 
2 1090/38. ` i 1441 zał 45m aA Pia, zostaja na sumę zł 
Sygnatura: Kra. E oasia ee" Gy p ATA 
; OBWIESZCZENIE 


Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł 68.456,65. 


„żonie należy złożyć w gotowiźnie aibo w ta- 


Najdokłsdniejszy czas 
ik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewiru wskazują 
tv. aa. „By? z 


myszkiewicz, ma kancelari ierach wartościowych, 
BE R" nr. 13, pc ona pie wkladowych fa owych inństytucyj, w któryc ca gearre 4 farb ZEG ARKI 
„m6 1678 X' p. e, podaję do publicznej wiadomości, |czać usb "mażdioinich. Papiery wartościowe 
e dnia 22 września 1939 r. o godz. 10.30 w Sądzie edo będą „w wartości trzech czwartych części l „OMEGA%* 
Grodzkie w T.runiu pokój '38 odbędzie się sprzedaż giełd 4. 


w drodze publicznego protezy należącej do dłu- 
Łników Tadeusza i H y Bagińskich w Toruniu 
nieruchomość Zieleniec karta 1, położonej w Toru- | ob 

- Nieszawce obszaru 11.37, 67 ha, składającej się 
z roli ornej, łąki, wikliny, budynku gospodarczo- 
mieszkalnego oraz inwentarza żywego i martwego. 


„TISSOT 


wielkim wyborze 
pe ZIE zniźonyech 


Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do ti- 


Księga wieczysta nieruchomości znajduje się w giagi BAL z a Boj anede. na masa FRAG ADEN: Kanie: BI BIK Torm, yna o 
Sadzie Grodzkim w Toruniu. s 


wiece i dowodu, pge 
pk. nie w. po- 
Nieruchomość oszacowana została na sumę zł] wództwo o zwolnienie nieruchomości tub jej 
22.837,74, cena zaś wywołania wynosi zł 16.978,30. |$cl od egzekucji, że uzyskały postanowienie wła- 


L4 
a”; - Sądu, nakazujące ieszenie | zryw 
twe zzystepający do przetargu obowiazany jest io- | jej m osiatnich dach tygodni przed (cya =| . GDAŃSK 
Rękojmię nalety ziożyć w atomiin albo wł 0100 ofadać ułerachoszojć Siirt zrasazózi | snes 
ee ea = godziny 8-oj do 18-4), pita zań postepowania eg- | ROGERIA $%ż P 
peb 0116 0 insty ada w Ag +14 aż wolno opie kim w T di oj sala nr. py s = rok dł 4* kk * jublieuszowy 


Dnia £6 sierpnia 1939 r. 
ooeyięjo SR ESA. GRAM TOUP SA aed Głowie 


Komornik 


-W sprawie postępowania układowego dotyczącego mająt- 
ku p. Kajetana Jarzębskiego g Wapna, pow. Brodnica, ot 
tego prawomocnym orzeczeniem Wojewódzkiego Urzędu Roz-; 


z sg opa — Wyw ły wanie, "mine 22512 
— Kopiowanie 2 48960) 


ELOWKI GOLIATOWE 


jemczego w Toruniu. w trybie rozporządzenia « OWA egz c RE, SĄ AR. p Stiornia 
24 20. 19384 r. (Dz. U. R. P. Nr. 5486 z. poz. 58), z w»tnością do ćria S1Ą Warsztat obuwia rej E Damm Pii agos 
A ogłaszam 12. 1939 r. na nazwisko Müllers Goliatn-Sohlerei 
04 ewzekucji, te uzyskały +6 wyłężenie listy wierzytelności nastąpi w Wojewódzkim Pawlikowski Leonard. 


egzekucji. 
W ciągu argons dwóch eg" przed W 2 


nieruchomość w 
EŁK. do a go 1 X. Aj PM - od 
tupac — pokój 4 > enmia 


Stający do tacji winien przedłożyć ze- 
zwolenie iaa a ministracyjnej na nabycie nie- 
uchomości. 

Dnia 18 lipca 1939 r. 

© Rzymyszkiewicz 
Komornik 


Urzędzie Rozjemczym w Toruniu, wi. Warszawska 12 w dniu TOTAL. ul. Małachowskie- 
24 sierpnia 1989 r. |go 11-13 (3052 
Osoby zainteresowane mogą zaskarżyć do Przew: 

Wojewódzkiego Urzędu Rozjemezego w Toruniu postaLowienie Prac 
co do wpisania na fistę, tub odmowy wpisania wie- Rynekpracy 
rzytelności, które należało umieścić ma liście w myśl art. 9 

powołanego rozporządzenia, wzgl. zgłoszonych w terminie Potrzebna 
sprawdzania i to w ciągu 20 dni od daty wyłożenia listy 

włącanie. szwaczką do naprawy 


Henryk Sas - Klechniowski worków i chłopiec do po- 
nadzorca w postępowaniu układowym syłek. Górne Młyny, Gru- 
oma, ni, Mostowa 09. -tjt #54 dziądz, ul. Młyńska. 15845 

j 


Reklama dówigni ii 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAGI: 
E e Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do- sł mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
w tekście na dru KORA nd : PŁDZESTO 4; datkami książkowymi „ 3,10 miesięcznie = przyjmujemy jed jedynie do 60 głów: powyżej — liczymy 
w tekście n. Aleca stronach pije. 2 030 p f Z odbiorem w admiolstrecji z dodatk. książkowymi 220 według rozmiaru. eżeń drobnych 
rob. wo Pierwsze słowo l wyrazy tłustym dru- Bez dodat. książkowych z doręczaniem przez pocztę 2,20 nię przyjmujemy, dla innych tyłko DAS UE gdy za takie za- 
kiem T leżymy podwć Z odbiorem w administracji » «+ + + » 260 eirzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w zał LB 
za Terors sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 procept Nadesłanych niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. nadwyżk óre zasadniczo nie zmieniają 


Dla poszukujących pracy i nekrol proc. zniżki, W razie w. ów wodowanych siłą wyższą, Administracja nie 
E gr za wiersz GH p raiab pos pada za padło Big: mną do dpi 8-miu od dat się ogło- 
kora gon ikowane 1 sastrzeż. miejsca r 
` nadwyżki, W Gari „ok Łk RP Pea? deb. otrzymania A Ag ka sadowym 
tyczny z KA dla Poleki, z tym jednak, że rachunki mogą | gr z na e ni zc odr 
halka macki an EO Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI. Papae EO ROA ukł 


Ozcionkami Drukarni Robotniczej, Sp. s ogr. odp. w Toruniu. 


SOKOSEENIA: 


Adres redakcji i administracji: Toruń, Rynek Staromiejski 29. Telefony: Adm. 29-70. Sekr. red. 29-90. Mocny 29-91. Konto P. K. O. nr. 203-144. 
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Czciciele ognia w Bulgarii 


W bułgarskiej wiosce Durgaret, po- 

łożonuj nad morzem Czarnym, odby- 
wa się rokrocznie w czerwcu święto 
którego charakter przypomina żywo 
praktyki fakirów indyjskich. Jest to 
t. ew. święto ognia. We wspomnianej 
wiosce istnieje kasta chłopów, t. ew: 
„nestinari* — czcicieli ognia. W dniu 
świeta ognia członek kasty wchodzi bo- 
symi nogami na rozżarzone węgle, wy- 
konywując przy tym wiekową trady* 
cią uświęcone, rytualne tańce, Według 
twierdzeń mieszkańców wioski Durga* 
rei, nie zdarzyło się, aby którykolwiek 
rełonek kastu poparzuł sobie przy tum 
noni. Raz jeden tylko miał wypadek 
taki miejsce, okazało się jednak, że „pró 
by ognia“ nie przetrwał człowiek, któ- 
ry z prostej ciekawości zakradł się po- 
miedzy tańczącuch uczestników kasty 
„nestinari*. Ludność wsi uważa człon= 
ków tej kasty za świetuch, Oni sami u- 
ważnią się ea „wtajemniczonych“ ¿i 
chętnie oddają się różnym, w Europie 
- nawet rzadko spoty ykamym, praktykom 
czarnoksięskim. 

Święto ognia jest dla całej wsi rado- 
snym wnudarzeniem, bowiem według 
od wieków zakorzenionych wierzeń — 
- praktuki członków. kasty rnestinari” > 
zwłaszcza ich „próba ognia”, która jest 
świadectwem ich mocy i świętości. — 
zapewnia mieszkańcom wioski zdrowie 
i dobrobyt na cały rok. 

Biorace niewatpliwie z pogańskich 
zwyczajów swój początek, święto to 
. odbywa sie z zachowaniem ceremonia- 
tu chrześcijańskiego. 

W dniu tym w miejscowej cerkwi od |- 
prawia się wroczyste nabożeństwo, po 
czym trzech młodzieńców, członków tej 
kasty, którzy w tym roku przed świę- 
tem jeszcze osiągnęli swoją pełnolet- 
ność — bierze tkony św. Konstantyna 
i Heleny i przenosi je do kaplicy, w któ 
rej odbuć sie ma prawdziwe misterium 
omia. Kaplica ta jest celem licznych 
` pielgrzymek z dalekich okolic kraju. 
Co roku spieszą do niej w czerwcu chło 
pi ze wszystkich stron krajw. by swoją 
obecnością w uroczystościach uzyskać 
łaskę. niebieską i zapewnić sobie szczę 
ście i dobrobyt na cały roka 
e ke tonn premieri eostet do 

aplicy, trzeci najstarszą onków 
kasty „nestinari* ga przed. nimi 
świece i wonne kadzidła, Tłum ivir 
nych klęka. Starcy intomują specjalny 
hymn ku czci św. le- 
ny. Pieniom towarzyszy głuchy łoskot 
werbla, snecjalnie używanego w dniu 
święta. ognia. Monotonna melodia pies 


a-| w około napis łaciński 


śni w połączeniu z głuchym łoskotem 
bębna wprawia członków kasty mesti- 
sari" w mistyczny trańs: Pośpiesznie 
erzucają wtedy z nóg obuwie i bosymi 
nogami wstępują na rozpalone węgle. 
Po skończonej uroczystości w kaplicy 
członkowie kasty, jak i wszyscy uczest- 
nicy udają się w procesji do poblis= 
kiego lasu, zabierając z sobą święte tko 
ny. Po drodze „nestinari”, którzy znaj- 


dują się jeszcze w religijnej ekstazie, 


wydaja dziwne przejmujące okrzyki. 
7 chwilą przybycia do lasu trans mija. 
Po odprawieniu modłów przed ikona- 
mi wieśniacy dzielą się wzajemnu chle 
bem, pomijając śródlaną wodą 1 skła- 
daią sobie wzajemne Życzenia. Z zapa- 
dnięciem wieczoru na polanie zapala 


Medal 100-lecia Szymona Konarskiego 


Komitet uczczenia pamięci Szymo* 
na Konarskiego, bohatera narodowego. 
straconego w r. 1839 w Wilnie, przyj- 
muje zr'toszenia na niedal brązowy Szi- 
mona Konarskiego, który, wykona wy* 
hitnu medalier molski p. Antoni Pesecz. 

Medal przedstawiać będzie portret 
Szymona Konarskiego i mieć bedzie 
„Poloniae Litu= 
amique decus Szymon Konarski“; co 
znaczy: „Chwała Polski i Litwy — 
Szumon Konarski“). 

Na odwrocie medalu beda wyryte: 
Orzeł Polski i Pogoń Litewska na tar- 
czach herbowych, wzorowane na pła- 


Oryginalnv rekord 


W dzisiejszych czasach nieustanne- 
go przyśpieszania komunikacji trans- 
atlantyckiej zaczynają się zdarzać wy- 
padki, które jeszcze przed kilku laty 
były zupełnie nie do pomyślenia. Na 
parowcu „Normandie* odjechała we 
środę z Nowego Jorku do Londynu 
pewna Amerykanka, p. Pont Mills. Na 
przystani żegnał ją mąż. Jakież było 


Muzeum Pocztowe w Paryżu 


Na jesieni roku bież. projektowane 
jest udostępnienie dla publiczności Mu- 
zeum Pocztowego. Istniało ono wpraw* 


dzie już oddawna, lecz miało charakter |da. 
ów. op, Zawiera. ono najrozmaitsze. 


dokumenty i materiały ewiązane z hi- 
storią poczty 
od Ludwika RE, „jake mundury pracow- 
ników, afisze i ogłoszenia, ryciny, 
wreszcie najbardziej kompletny zbiór 
francuskich znaczków pocztowych, po- 
czynając od r. 1894. Środki na prowa- 


"PIĄTEK, DNIA 18 STERPNIA 1939 R. 


francuskiej; poczynując|- > 


Szkielety ludzkie sprzed 24 ] 


Uczony norweski mgr. Lund z | 
zeum w Stavanger odkrył podosag i 
wykopaliskowych, na wyspie ; 
wielka liczbę szkieletów meski hai 
wo wiek jest oceniany na z górą á h 

tysiące lat. Według przypuszczeń i n 
trafiono na miejsce składania ofia 
przez dawnych Germanów. 


się olbrzymie ognisko. Obrzęd ognia 
rozpoczyna się na nowo. 

Gdy ognisko przygasa, rozsypuje się 
czerwone żużle dokoła tkon, po czym 
przy śpiewie tych samych monoton- 
nych pieśni i głuchym dźwięku werbla 
rozpoczyna się na nowo tańce po roz- 
żarzonych węglach. Tamec ten trwa 5 
minut. Następnie „nestinari' sami już 
wracają z ikonami do kaplicy, gdzie od- 
bywa się rytualna biesiada, składająca 
sie z potraw. które przynieśli w ofierze 
wieśniacu wioski Durgaret i z dalszych 
okolic, składając je u stóp ogniska i 
wierząc, że w ten sposób ściągną na sie 
bie cześć łask. jakie poprzez próby o- 
ania święci Konstantun i Helena zsu- 
taia na swuch czcicieli. 


Najmniejsze muzeum świata 


Najmniejsze muzeum świata znajć 
je się w Paryżu i gawiera.. dwa ek 
naty. Muzeum mieści się przy słyn $ 
rue de la Pais u modystki, której stał 
klientką jest księżna Kentu. Dwa eki 
ponaty tego muzeum, to- szklanka, 
której pił książę Kentu, oraz chustec 
ka, którą księżna zgubiła. 


Powrót francusko-norweskiej 
wyprawy oreni»ndzviej 
Francusko*norweska wyprawa gren% 
skorześbie umieszczonej zewnątrz ka- PINAN Key BEONE Lody pobini 
licy królewskiei w kościele katedral- 
nym w Wilmie. Te emblematy zostaną 
otoczone wieńcem dębowym, zaś u bo- 
ku będa trzy daty: — 1808 (rok uro* 
dzenia Szymona Konarskiego), 1839 — 
(rok stracenia), i 1939 — ( rok stulecia 
śmierci). 

Z chwilą, kiedy liczba deklaracyj 
dojdzie do 100. komitet ogłosi termin 
wukonania medalu i zacznie przyjmo* 
wać zadeklarowane kwoty po 6,— zł 
za medal, 

Adres komitetu: ul. Zawalna 11. 


do Tromsoe. Wskutek choroby kiero 9 
nik ekspedycji hr. Micard, m ia} 
przed kilku miesiącami opuścić Gren* 


objął Micolatsen. Mimo wyjątkowo 
ciężkich warunków zimowania, wypra 
wa wypełniła większość swych zadań, 


Darcv Vargas 
Diament 450-karatowy 


Z municypium Patrocinio z miejsco* 
wości Coromandel donoszą, iż enale- 
ziono tam wielki diament 450-karato* 
wy, któremu nadano miano „Darcy 


ubiegłym znaleziono tam w tej same* 


zdziwienie Amerykanki, gdy w ponie- | rzece „Santo Antonio“ 


działek w Southampton powitał ją w 
porcie jako pierwszy — jej mąż. Ame- 
rykanka nie wierzyła własnym oczom.. 
Zagadka jednak wkrótce się wyjaśniła. 
Mąż w sobotę wsiadł na samolot trans- 
atlantycki „Clipper“ i w poniedziałek 
na 2 godziny przed przybyciem „Nore 
mandie“ wylądował w Southampton. 


lionów milr. W tymże samym municye 
pium znaleziono też przed laty sławe 
mną „gwiazdę południa”, jedęn z naje 
piękniejszych kamieni świata. Właści* 


któremu dla uczczenia małżonki prezy” 
denta Brazylii dał nazwę „Darcy Var* 
gas“ twierdzi, że ofiarowano mu za ten 
piekny * kamień 4 miln. milr. (około 
1.500.000 zł). Szczęśliwy znalazca jest 
fazenderem posiadaczem ziemi, gdzie 


dzenie Muzeum mają być uzyskane z 
rozsprzedaży specjalnego znaczka z re 
produkcją „Listu* pendzla Fragonar- 


mos, 2d, 


Kobiety zjednoczone 
w pracy dla Polski 


— to siła mm 


—m————— 


"Basi monet z enib 
‘Juliusza Cezara 


„Pismo „Prawda* donosi o enalegie- 
niu przez dwóch pastuchów naczynia, 
wypełnionego monetami z wizerunkiem 
Juliusza Cezara. 


|cie na wybrzeżu Grenlandii przybyła 


landię na samolocie, kierownictwo zaś 


Vargas". Warto zaznaczyć, że w roku 


diament czwar*- 
ty co do wielkości w świecie, nazwany 
„Getulio Vargas“ i sprzedany za 5 mie 


ciel znalezionego ostatnio diamentu, 


diament znalazł i zwie się Ramiro Les% 


LEON SOBOCINŃSKI 


Kuicic 


Z wnętrza mieszkania wybiegli na podwórze 
wszyscy domownicy. Każdego męczyła ciekawość. 

Wreszcie wóz stanął przed chatą państwa 
Gulgowskich i jakiś potężny głos zapytał: 

— Hej, ludzie, a gdzieżto mieszkają Gulgow- 
- sey? 

— A wy co za jedni? — spytał pan Gulgow- 
ski. 

— Nie mądrujta się, ino powiadajta, bo mam 
skąpo czasu, człowieka wieziem śmiertelnie cho- 
rego. 

Chłopisko jeszcze coś mamrotało pod nosem, 

. gdy z wozu ktoś skoczył jednym susem i krzyk- 
nął na woźnicę piskliwym głosikiem. 

— Nawracajcie, ojciec, my już we Wdzy- 
dzach, —.i nim się Szpica obejrzał, ku zdumie” 
niu wszystkich obecnych, jakiś szkrab, zwinny 
niby kot, skoczył olbrzymowi do szyi i objął ją 
rękami, trzepocząc nogami w powietrzu: 

— Korniszon, ach ty gzubie zatracony! 

' — Wuju, nie mówcie zaś nic, ino prędko po 
lekarza. 

— Kogoż ty tam wieziesz; szkrabie? 

— Prędko wuju, hrabianka Kayserling umie- 
ra! — wyrzucił z siebie jednym tchem chłopiec. 

"Gdyby tuż wpodle raptem trzasł piorun z po- 
godnego nieba, nie byłby wywołał tego wrażenia. 
co ta jedna, zwięzła, prosta i niespodziana wieść. 


ów I RE pani 


-POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


OSNUTA NA TLE WYZWOLEŃCZYCH WALK ZIEMI POMORSKIEJ 


g LL 


Hrabianka Kayserling, umiera! 

Ale dlaczego tu, gdzie, co jak? 

Nie było czasu na zadawanie pytań. 

Wszyscy rzucili się do wozu, by znieść ostro- 
żnie ciężko chorą pod dach mieszkania. 

Tylko Jagna stała na uboczu, z burzą naj- 
sprzeczniejszych uczuć, co łomotały w jej niepo- 
radnie biednym sercu. 


Gdzież nad Toruń piękniejsze miasto w Polsce 

Jestże mu pięknością równe?... 

Wśród miast najpiękniejszych, Toruń jest 
piękny. 

Śliczny i urzekający jest Toruń mnogością 
swoich pamiątek; malowanym cudem okolic: w 
nakryciu śniegowego puchu, czy w pieściwej zie- 
leni lata. 

Miasto — w kamieniu i cegle rzeźbiona bajka. 

Gród — marzenie. 

Cudo! 

Cudo — kształtowane pod Bożym patrona- 
tem, człowieka. 

Gdy od Wisły spojrzysz na panoramę zadu- 
manego grodziszcza, co siedem z górą wieków pa- 
trzy na naszą dzisiejszość, gdy dojrzysz czerwień 
cegieł dachów gotyckich świątyń w słońcu tak 
rozgorzałych, jak natchniona modlitwa ku Bogu, 


— wtedy widzisz wielkość, potęgę i pozasłowne 
potężne piękno. 
Ujrzysz nad górami spice, 
I wysokich wież złote makownice, 
Co swymi wierzchy modre niebo orzą, 
Obłoki porzą, 
Oglądasz świetne jako płomień mury, 
Miasto jak z rąbka wywinął osobne, 
z Na wszem ózdobne. 
Toruń budowny i bogaty w cnotę, y 
Tam szczerych mieszczan oglądasz ochotę, 

_ Tam pokój, tam wstyd, tam płuży uczciwość 

l I sprawiedliwość. 

Tak się zachwycał Toruniem Klonowicz. 

Wzruszali się pięknem tego grodziszcza twar- 
dzi ludzie średniowiecza i o posiadanie jego krwa- 
we a brutalne wiedli boje. 4 

Toruń — w kamieniu ryta kronika średnio- 
wiecza. 

Przechodziły obok niego, nad nim i w pobliżu 
dzieje wielkie i takie zwykłe, mijały wrogie se- 
kundy czasu; lata i stulecia, a Toruń pozostał ta- 
kim, jakim go dzieje polskie chciały mieć — po- 
został mE ; . 

Ku temu Toruniowi podążał August "ni 
ciński. 

Miał to już być ostatni jego etap podróży przed 
dokonaniem ostatecznego obrachunku, jak jest z 
siłami powstańczymi i kiedy można zaczynać. 

Toruń był zbyt ważnym ośrodkiem skupiska 
polskiego na Pomorzu, ażeby w ogólnym rachun- 
ku decyzji mogło jego zabraknąć. 

Jak dotąd Gnaciński wyniósł budujące na 
przyszłość wrażenie. 

Zapał do powstania był prawie że powszech- 
ny. Nie było natomiast jednolitego kierownictwa, 

Zapalna młodzież, nie mogąc się doczekać ha- 
sła, przedarła się przez granicę ku Wielkopolsce 


i Królestwu. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


a 


r 
N N E p N N a a 


muge = e 


